
%  Z A  fi u f t i .  /A J O irn r i >10.' c - . / i ,  v .  ir  rw w  us-crr^c^  . < > « y y  / o y  * ł ,  u - J o  *> _

Nr. 104 Kraków ,§ Nisdziek 16 kw ietnia 1893, Rocznik V

Przedpłata w ynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zlr,

Za odnoszen.e do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w oałej monarohjl Austro-Węg-:

miesięczrie 1 zlr. 70 cnt., kw-rtaluie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyóczy 6 cnt. na prowincji 1C cnt.

U M E R  P O L S K I

wychsdr codziennis o rjodzrrjte 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cn t 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI” — KRAKÓW.
RękopLiów Redakcja nie zwraca.

] R . « » d a . k 4r j a .  i i  A‘j m a ń ł ł i i t r r ' < w . -  e s j  i-i i *  w l O . r ^ j  j ą ’l r r > f j f . s k a  M r .  ," !B .

S Z A L E N I.
Głód i zaraza tępią ludność w głębi 

Picsji, kredyl jej zachwiany, ciemnota 
ludu coraz większa, w n.iarę, jak u- 
paaa religijność. Tysiączne sekty roz
ryw ają prawosławie i naród w nieprzy
jazne so b ie , nawet caratowi wrogie 
grom ady; duchovvieństwo prawosławne 
nędzą i demoralizacją sponiewierane, 
ani powagi nie m a u ludu, ani wpły
wu nad wywierać nie może, bo nie 
m a szacunku, którego się pozbawiło 
pijaństwem i prostactwem , a nieuctwem. 
Na politykę rosyjską padł paialiż z rę
ki trój przymierza. Spoliczkowana w tra 
ktacie berlińskim ,' odhierała policzki, 
ile razy chciała być zuchwałą. Policz
kowała ją  mała Bułgarja ogłaszaniem 
not i aktów, dowodzących, że Rosja 
upadla się rolą rozbójnika, truciciela 
i m ordercy; policzkiem dla niej uwię
zienie, biskupa w Tirnowy, policzkiem 
małżeństwo ks. Ferdynanda i jego wy
jazd z całym gabinetem na wesele. 
Według Rosji, rządzą w Bułgarji uzur
patorzy, znienawidzeni przez naród, a 
oto ci uzurpatorzy nie lękają się opu
ścić kraju i zostawić go na opiece je
dnego tylko ministra. Jakże silnym 
musi być rząd w Bułgarii, jeżeli ksią
żę wyjeżdża z kraju i zabiera z sobą 
wszystkich ministrów 1

Niegdyś byłaby Rosja dawno już 
zgniotła takiego śmiałego, acz małego 
przeciwnika, jak  Bułgarja, a teraz u- 
daje humor, wyższość i dum ę, oboję
tność i pogardę, chociaż kipi z niena
wiści i zem stą dysze. Ale nie może 
byc inaczej, bo w chwili, gdy generał 
moskiewski Iiaulńars, odbywał wycie-
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gierskiej odezwał się wywołany przez 
Franciszka Smolkę głos ministra Kal- 
noky’ego, iż arm ja moskiewska spot
kałaby się na półwyspie bałkańskim 
z arm atam i Austro-W ęgier. Wprawdzie 
buńczuczni oficerowie moskiewscy przy 
szampanie i wódce przysięgają, że na 
śniadanie zjedzą A ustrję , ale sztab ge
neralny w Petersburgu i car inne ma
ją  mniemanie o sile zbrojnej m onar
chii habsburskiej i w iedzą, że tern śnia
daniem Rosjaby się udławiła.

Więc bezsilna, sparaliżow ana, we
wnątrz pruchniejąca Rosja carska, jest 
chora, bo zepchnięta z drogi ekspan
sywnej polityki. Jak tygrys w klatce 
żelaznej zamknięty, rzuca się, miota, 
i z tern większą wściekłością szarpie,

pożeia i drapie pazurem wszystko, co 
do klatki mu wpadło, co w niej się 
znajduje. Zepchnięta z drogi zaborów 
i grabieży, dusi, dławi, grab: narody 
już podbite, bo to jej natu ra , jej pra
wo by tu , jej klątwa dziejowa: grabie,! 
rozbijać, niszczyć, a niczego nie two
rzyć. Jest. siłą destrukcyjną dla cywili 
zacji, nie była nigdy konstrukcyjną; 
jest w niej tradycja Latarstwa, duch 
mongolski, siła trucizny.

Ostatnie gwałty w Kielcach, zam
knięcie seminarium na cztery lata, wy 
wiezienie księzy-profesorów do cytade 
li, projekt nowego podziału Królestwa, 
by Lubelskie i Augustowskie do za
branych krajów przyłączyć, .jako „od
wiecznie rosyjskie ziem ie"; nowe ro z
porządzenia, skazujące księży katoli
ckich na więzienie i pozbawienie go
dności kapłańskiej, w razie udzielenia 
Sakram entów śś. prawosławnym, choć
by n i e ś w i a d o m i e, — to juź nie 
gwałt i nadużycie rządu tyrańskiego, ale 
szał dzikiego zwierza, szal iście neroń- 
śki. Owo rozporządzenie może w kró
tkim czasie usunąć cale duchowieństwo 
katolickie. Przybędzie do księdza szpieg 
moskal, uda katolika, poprosi o spo
wiedź i komunię, poczem doiiiesie rzą
dowi i ksiądz zgubiony, usunięty. A 
czyż podobna księdzu znać osobiście 
wszystkich swoich paratjan, gdy do 
parafji po kilkanaście tysięcy katolików 
należy, gdy tyle kościołów pozamyka
no i para fij poznoszono !

Dotąd mógł ksiądz jeździć ze wsi 
do wsi w obręńie swej para tji, i bo
daj w kaplicach cm entarnych udzielać 
ś. s. Sakramentów i nauk religijnych; 
obecnie zabroniono tego najsurowiej. 
O Kilku, często o 5 i 6 mil, a nawet 
o dziesięć ao kościoła iść musi kato

na. Pogaństwo rzymskie zmarniało, 
przepadło — na Rzymie krzyż zaja
śniał. Tatarstwo wasze musi złamać 
cywilizacja, a brzmieć nie przestanie 
pieśń nasza: „Jeszcze nie zginęła 'gM

B U Ł G A R JA  W  W IE D N IU .
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swoich paratjan? czyż w takich sto
sunkach nie może mu się codzień zda
rzyć, że jakiś szpieg uda katolika i 
Sakram enty z rąk księdza przyjmie?

Spoliczkowani. wzgardzeni, zniena
widzeni, szaleją, jak szalał Rzym Ne
rona i Djoklecjana; zgraja oszalałych 
panrusystów (bo panslawistów nawet 
już brakło), jak pretorianie jedni, .jak 
gladiatorzy drudzy, straszną orgję uci
sku wyprawia, niepomna, że lud wła
sny ginie z głodu i zarazy, że tyrań- 
stwo wtedy bywa najdroższe, gdy śmierć 
mu piszą już dzieje. Gdy starożytny 
Rzym umierał, szaleńcy i zezwierzęce
ni byli w nim u steru.

Szalejcie po nerońsku; my nie zgi
niemy, jak  nie zginął krzyz za Nero-

Cesarz Franciszek Józef udzielił prywa
tnej aadjencji k= Ferdynandowi bułgar
skiemu na minut dziesięć, a Stambułowowi 
podobne aż na trzy kwadranse. Ten fakt 
wywołał w Bułgarji radość, a gniew stra
szny w dziennikach rosyjskich. Zdaj? nam 
się. że ten gniewmłziennikaiski na Austrję, 
iz ośmieliła się hułgarję w W iedniu przy
jąć, a tem samem uznać dzisiejsze jej rzą
dy, nie jest n a k a z a n y  z góry, a c z  n i e  
z a k a z a n y .

Wprawdzie Austro-W ęgry, jako mocar
stwo pierwszorzędne, a silniejsze dziś, niż 
kiedykolwiek, nie potrzebuje płochliwie się 
oglądać na to, uz.y postępowanie korony 
podoba się lub niepoaoba sąsiadowi z nad 
Newy, jednak wobec trój przymierza i iden
tyczności w polityce zagranicznej sprzymie
rzonych mocarstw, nie czyr.ionoby w Wie
dnia piowckacji gabinetu rosyjskiego w 
chwili, gdy Berlin uśmiecha się uprzej
mie do Petersburga, a Petersburg do Ber
lina.

Wszakże dopierocc następca tronu rosyj
skiego wy wiózł z Berlina miodowe usta i sa
mą słodyczą napbłsA ' sprawozdanie złożone 
carowi o przyjęnm doznanem w B erlin ie; 
wszakże dopmroco z największą uprzejmo
ścią wysłał cesarz Wilhelm ulubieńca car
skiego jako am basadora niemieckiego do 
Petersburga. Dziennikarstwo urzędowe obu 
państw zarzuciło sunny pogróżek wojennych, 
a przykłada do ust sielankowe flety, acz
kolwiek w Petersburgu nie zapomniano zde
precjonowania kredytu rosyjskiego, a w Ber
linie zakwasza piwu rusyfikacja Niemców 
przez panrusystóA ^ le r s a n d ra  tli.

Z obu s t r o i ^ ^ g ^ ^isAsgute. M.iene zi>m,

aby cesarz Franciszek Józef z umysłu chciał 
zakłócić te urocze dźwięki fietu i przyjął 
Bułgarje w Wiedniu wiedząc, iż dwór ro
syjski żółcią się zaleje. Już samo przyjęcie 
carewicza w Wiedniu dowodzi, że cesarz 
pragnie utrzymać życzliwe, harmonijne sto 
sunki z dworem petersburskim, o ile się to 
interesom monarchji nie sprzeciwia.

Przyjęcie Bułgarji w Burgu cesarskim, 
było podyktowane interesem monarchji, 
która jest prawdziwym, szczerym stróżem 
niepodległości państw bałkańskich i zama- 
nitestować to mogła, a nawet była powinna 
w chwili, gdy książę bułgarski ma wpro
wadzić do swej stolicy księżniczkę staro
żytnego, poważnego rodu dynastycznego. 
Cesarz dopełnił tego aktu niezawodnie upe
wniony, że tem nie zakwasi uprzejmych sto
sunków dworskich z Petersburgiem, że nie 
uczyni wyłomu w identyczności polityki za
granicznej trojprzymierza. Że to upewnienie 
być m usiało, to chyba nie ulega wątpliwo
ści, a skoro było, więc carat abdykuje z 
ekspanzywnej polityki, zwróconej ostrzem

ku bałkańskiemu półwyspowi, lub też bodaj 
abdykację taką udaje

Bądź co bądź udawać ją  musi, bo do 
zaczepnej wojny z Europą Rosja absolu
tnie nie zdolna, car wojny unikać pragnie, 
zabrawszy się z zaciętością do unlfikakaeji 
narodowej, czyli do rusyfikacji państwa. 
Car przypomina coś niecoś Józefa II. Ka
pryśny, uparty, zagorzały centralima i eks- 
term inator narodowych indywidualizmów, 
jak syn Marji Teresy, tem od niego się ró 
żni, że pragnie wzmocnić panujący kościół, 
gdy tamten go osłabiał. Ale i to należy 
Orać na uwagę, że car wzmacniając praw o
sławie, wzmacnia siłę caryzmu, bo jest gło
wą kościoła urzędowego, czynowmczego, 
a Józef II. osłabiał organizację kościoła ka
tolickiego, aby jej odjąć samodzielność i 
poddać pod władze swego ramienia, a więc 
chciał sui generis cezaro - papizmu. Ekspe
rymenty centralistyczne Józefa II. osłabiły 
Austrję, odjęły jej wiele sił żywotnych i 
w tem szukać należy przyczyny niedostate
cznej odporności i stanowczości Austrji w o- 
kresie napoleońskim. W duchu józefińskim 
utoczona epoka mettermchowskiej reakcji, 
rządy Franciszka I. i biurokratyzm za F er
dynanda, sprowadziły na Austrję grom 
1849 r. i tę upokarzającą chwilę, gdy znie
woloną była przyjmować ocalenie z ręki 
moskiewskiej A potem dwie przegrane 
wojny i usunięcie ze związku memieckiego.

Nowoczesny józefinizm Aleksandra III. 
w brutalnem, latarskiem wydaniu, prędzej 
doczeka się następstw podobnych, co dawna 
Austrja, bo dziś prędzej się żyje. Ale kię- 
ski jego będą, bo muszą być straszniejsze, 
gdyż i system nie jes t nadużyciem, ale 
zbrodnią wobec cywilizacji, a nawet wobec 
zdrowego rozurnu.

Car zajęty zjadaniem narodów, zyskać 
może w historji tytuł zjadacza narodów, 
ale z łaKomstwa pęknie carska Rosja, tyl
ko nie doczeka się od nikogo pomocy i 
stoczy na pierwotne stepy swoje nadwoł 
żańskie, w pierwotne Zalesie, guzie wyro
sła z Muroinów. Mordwów, Czudów, Kon- 
llów i innych plemion azjatyckich, którym 
Rurykowicze nadafi mowę od Rusinów 
wziętą, ale w zamian wzięli od nich az;,a- 
tyckiego aiAha, który sin w-^rgawoh
uwJTwTieROwej T T T aiam w . trauyeją tame, 
lańską. Tak było, jest i będzie w dziejach, 
że siła tyraństwa trawi ostatecznie tyranów 
i wali ich w proch, a siła ofiary podnosi, 
wzmacnia i krzewi ideę sprawiedliwości. 
Strawili się tyranizowaniem chrześcjaństwa 
imperatorowie rzymscy, a chrześcjaństwo 
wyrosło w potęgę. Sroga niegdyś Turcja, 
groźna Europie straw iła się samfla, a jej o- 
fiary: Grecja, Serbjd, Bułgarja, Rumunja 
coraz żywotniejsze. Przyjdzie chwUa, że P e
tersburg stanie się jak dziś Konstantynopol: 
res nullius, a my będziemy święcili tryumf 
większy, niż dzisiejszej Bułgarji przyjętej w 
Wiedniu.

Przewrót w Belgradzie.
W nocy z dnia 13 na 14 kwietnia, na

stąpił doniosły fakt w stolicy Serbji i m ło
dociany król Aleksander I. ogłosił =;ę fa

ktycznym władcą tego małego kraiku. R e
gentów uwięził i od wojska sam odebrał 
przysięgę. Ow piorun, wypadły z pogodne
go nmba, w pierwszej chwil1 wywołał prze
rażenie w całej Europie, a giełda, najczul
szy oarom etr na wszelkie zmiany polityczne, 
pow itała przewrót belgradzki, ogromną zm- 
żKą wszystkich papierów wartościowych.

Przed kilku jeszcze dniami, jeden z po
ważniejszych dzienników wiedeńskich po
wiedział, iż państw a bałkańskie, straciły 
znaczenie i zmiany, jakie mogłyby tam na
stąpić, zupełnie nie grożą ogólnemu poko
jowi Był to najczystszy paradoks, bo jak 
przed kilku laty, tak ; obecnie, Serbja, But- 
garja, lub jaki inny kraik na Bałkanie są 
zawsze przyciehłymi wulkanami, a wybuch 
ich, może objąć pożarem i całą Europę

Serbja, sama z siebie, nie przedstawia 
żadnego niebezpieczeństwa, bo czy tam rzą
dzą regenci, lub król Aleksander, tc wszy
stko jedno, i osobistości nie odgrywają za 
dnej roli. Zupełnie inna rzecz z pobudka
mi, które wywołały przesilenie. Jak w iado
mo, ścierają się tam dwie p artje : liberalna 
i radykalna. Pierwsza sprzyja niejako Au
strji, druga otwarcie trzyma z Rosją. Król 
Aleksander jest jeszcze dzieckiem i nąjw.ę- 
eej naiwny umysł nie posądzi go, aby dzia
ła ł z własnej inicjatywy i porwał się na 
tak  ważny krok, jak usunięcie władzy re 
gentów. Tutaj trzeba szukać głębszych przy
czyn. Pudróż królowej Nataiji do Konstan
tynopola, jej narady z rosyjskim am basa
dorem Nelidowem i wreszcie huczne de
monstracje, odbyte przed gmachem posel
stwa rosyjskiego w Belgradzie, aż nadto 
dowodzą, że spisek był ukartowany, pod 
egidą Rosji i jej agenci, byli głównie czyn
ni. Powołanie gaLinetmmadykalnego, stwier
dza dosadnie tę hypotezę i dziś Serbja 
rzuciła się w objęcia swego północnego 
opiekuna, porzucając swego dawniejszego 
sprzymierzeńca — Austrję.

W tej chwili, Rosja zaszachowała wie
deńskich polityków. Partja jednak nie jest 
jeszcze rozegraną, bo wiemj z kim mamy 
do czynienia. Otwarty wróg, zawsze jest 
lepszym od lałszywego przyjaciela i sądzić, 
należy, że rząd ^austrjacki ••no ti^ ip g g Ś j^ M

-imatałja,
zjawi w Belgradzie, a z jej powrotem, roz
poczną się intryg i sta^an.a, około zniwe
czenia resztki wpływów a ustrjaekicb Nie 
tylko inteiesa polityczne, ale rożne przed
siębiorstwa przemysłowe, znajdujące się w 
rękach obywateli austrjaekich, będą v lęc 
serjo zagrożone w Serbji. Tutaj kunkfałorstwo, 
może tylko zaszkodzić sprawie i jest naj
większy czas, aby Austrja silnie zamanife
stowała swoją wolę.

Tego się spodziewamy i Lo powinno na
stąpić.

I fcżące chwili.
A to się świat rozruszał z nastającą wio

sn ą 1 Zewsząd nadlatują listy i telegraiiiy, 
jak jaskółki, zwiastując niespodzianki. Ser
bia i Belgia ściągają na się uwagę powsze
chną, tak iż mimowołi sehodzg na pian

ir iŁ O śś  i  i s o r m
P O W I E Ś Ć
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(Ciąg dalszy).

•— E e ! pan Józef co innego, to nasz dawny 
znajomy.

— Towarzystwo dla twego ojca, w sam raz się 
dubrali. Ty jesteś stworzona do lepszej sfery.

— Do jakiej mamo ?.
— Co za dziecko z ciebie! Jak zostaniesz panią 

mecenasowe zobaczysz gdzie cię twój mąż poprow a
dzi. Po dywanach będziesz chodzić i powozami is 
źńzić, a wszyscy kłaniać ei sit będą do samych nug. 
O nie pozwoliłabym nigdy, abyś została żona stu 
denta !

Ależ pan Jozef irst iuż asystentem.
— Jutro może nim nie być, a jak egzaminu nie 

zda, to będzie repetował.
Marna zawsze ma coś do pana Józefa.

— Giekawam bardzo moja Klarciu, czybyś nie 
wul ,Ia sarna zostać panią mecenasową?

Klareia spuściła oczy do ziemi, rumieniąc się po 
same uszy.

— Przecież to nie odemnie zależy — odrzekła 
po chwili, jak rnama każe, to pójdę za pana Grzybka.

— Widzę, że się w tobie moja krew onudziła.

— Ja i pana Józefa lubię bardzo, ale zupełnie 
inaczej.

— Całe nieszczęście, że ci poezjami przewrócił 
trochę główkę, a za wiersze nie dostaniesz przeem 
obiadu .

— Mama zna życie, więc ja  mamie wierzę, cho
ciaż mi często żal pana Józefa. Może byłam naw et 
dla niego trochę niegrzeczną i pogniewał się na nas, 
ho nie przychodzi.

Panu Bogu za to dziękuję, że nas nie na
chodzi: chociaż jak przyjdzie, to go nie trzeba całkiem 
odpędzać.

— A pocóż go mamo łudzić mam daremnie, 
kiedy mam wyjść za Grzybku.

Widzisz Klarciu, nie zawadzi, jeśli koło pan 
ny kręci się więcej konkurentów.

— A co ja  z nimi będę potem robić?
— Odejdą sami tak jak przyszli, o to się nie 

kłopocz. Tylko znów nie trzeba być zbrt czułą.
— Kiedy ja marno nie potrafię być inną jak 

jestem.
— Potrafisz z pewnością, jeśli chcesz być na 

prawdę panią mecenasową.
Klareia raki spiekła, a przelotny uśmiech odsła

niał dumę. jaką podniecał w niej szumny tytuł mece
nasowej. Była istotnie piękną w tej chwili. Bielutka 
jej twarzyczka, okraszoną rumieńcem, miała urok świe
żego kwiatu, na którym jeszcze rosa drży poranna. 
Skromna sukienka powabem prostoty zdobiła w otkę 
i szczupłą jej postać, nieuderzającą niczem. a jednak 
pociągającą

Z nieudaną czułością pocałowała ją  matka w
czoło.

— Jakie to szczęście • rzekła, że do tylu wdzię

ków przyłączył się rozumek. Jestem z ciebie dumną, 
moja Klarciu.

Dzwonek znów się ozwał, tym razem ledwo do 
słyszalnym dźwiękiem.

Kamocki dobrą chwnę przeczekawszy na scho
dach, aby przyjść do siebie po niemiłem spotkaniu 
z Grzybkiem, zdecydował się wreszcie zadzwonić.

— Pewnie Kasia wraca z pieniędzmi od ojczul
ka — ozwała się Klareia.

— Któżby inny! Już dobra godzina jak ją  po 
słałam z kartką, aby nam ojciec przysłał na sprawun
ki. Zbierz się Klarciu, obliczę się ze sługą i pójdziemy 
do krawcowej. Radabym, abyś za dnia przymierzyła 
suknię.

Dzwonek zadźwięczał po raz wtóry nieco sil
niej.

— Idę już otworzyć, aby dziewczyna nie zamar
zła podedrzwiaim, a ty ubieraj się Kiarciu co prędzej, 
bu guzdralska z ciebie niełada,

Mówiąc to wyszła matka z pokcju, a nharcia 
usiadła przed zwierciadłem. Oczy, które przed chwilą 
sKromnie pochylały się ku ziemi, zajaśniały teraz nie
ukrywaną już dumą i zadowoleniem.

— Nie jestem  więc móvriła do siebie b ie
dnym kopciuszkiem, z którego żartowały sob'e niei ^z 
na pensji koleżanki, a szczególniej nieznośna W, derka. 
Wiecznie prześladowały mnie Kamoekim. Niech się 
teraz przekonają, że weaie go nie potrzebuję, bo mo
gę mieć stu m: \  ch. Przecież nie szukałam Grzybka, 
„ aorzucił dla mnie Walerkę, mimo jej n  >jątku i d łu 
gich czarnych włosów, którymi przechwalała się do 
znudzenia na pensji. Przekona się w niedzielę na ba
lu, kto ma większe powodzenie: kopciuszek, czy ona, 
wzór doskonałości, jakie tylko na świocie istnieją. Koło 
mnie b ę d Je  Grzybek, będą wszyscy. Kamocki wpraw
dzie się gniewa, ale jak mu powiem, przyjdzie z p e 

wnością . sprowadzi cały świat do nóg moich na 
przekór Walerce.

Pani Grzesicka wchodziła w tej chwili z Kamo- 
ckim. Klareia zobaczyła ich w lustrze, wstała więc co 
prędzej i z uśmiechem, z poza którego wyzierała nie 
tak żvcz)’\vość jak pewność siebie, zbliżyła się zwolna 
do gościa.

Kamocki tłumaczył właśnie matce, że przybył 
z polecenia jej męża, Którego ważne prace zatrzymają
dziś w biurze

— W  kawiarni wiedeńskie — poprawiła Grze
sicka

— A ież!
— Przychodził tu przecież posłaniec, który w y

raźnie powiedział, że dostał kartkę w kawiarni, cho
ciaż kazano mu powiedzieć, ze posłano go z biura. 
Nie tak łatwo w błąd mnie wprowadzić.

— Pan radca mógł wstąpić do kawiarni na małą 
chwilę.

— A do d jm u nie mógł w stąpić? Przecież v7ie, 
że miałyśmy pójść za sprawunkam i z Klareia.

Kamocki zwrócił sią do Kiarci, k tóra witała go 
w tej chwili jak niewolnika przvkutego zbyt mocno, 
aby nię mogły rozerwać pęta.

Ojca mogło coś zajść niespodzianie — ozwała 
się E .a cir, r ieszajac się do rozmowy, ale nam zeszedł 
cza: isę iko, bo miałyśmy bardzo miłego gościa. Nie
zga-ibyś nawet panie Józefie, kto ms dziś zasługę, że 
widzisz mnie w esołą?

Nie widzę w ten? mc nadzwyczainego, że wio
sna jest pogodną.

P r11 ecież w czasie wiosny padają deszcze.
— JeśL wiosna jest brzydką . .

(Ciąg dalsey nastąpi;.
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drugi niemniej ważne sprawy, jak homerule, 
zatarg norwesko-szwedzki. a mało eo już 
słychać o podstarzałych Panam ie i Pana- 
minie. Podaj czy rewelacje ahlwardtowskie 
wytrzymają konkurencję z tym nawałem 
nowin bez przesady sensacyjnych tj. s p r a  
w i a j ą c y c h  w r a ż e n i e ,  a że to już za 
burzeniom kolińskim z pewnością się nie 
uda, w rem rzecz prasy hberalno-żydow- 
skiej która umie zdarzenia nie będące jej 
na rękę, przyćmić lub światłem fałszywem 
obrzucić- Od zielonego Erynu po podgórze 
bałkańskie ten sam gwar i' życie Zdawało
by się, jak gdyby przez czas długi na to 
się wszystko składało, aby potrm  naraz,! 
na wszystkich punktach nastąpił wybuch.

Zorjentować się w tym chaosie wcale nie 
łatwo. Następstw takiej np. rewolucji bia- 
łogrodzkiej któż dziś dopatrzy ? Z ezem 
ją  wiązać? z gwałtami wyborczymi, jakich się 
dopuszczali regenci ? czy też może tej go
rączkowej poluyki, która za każdą cenę 
chciała się utrzymać przy władzy, mieć za 
soną cnociazoy sztucznie stworzoną skup- 
czynę i pozornie naród — czyby jej nie za 
skutek uważać nader doniosłego dla Ser
bii taktu, jakiego aż u wód gaskońskich 
w Biarritz poszukać trzeba? Kto dziś pizy- 
chodzi do steru, czy w istocie szesnastole
tni A leksander? czy poza nim nikt nie stoi, 
np. pojednani z sobą i z caiem rodzice? 
To pewna, iz o ile przewrót w Serbii spro
wadzić może doniosłe zmiany w dyploma
tycznych stosunkach wschodu Europy, o tyle 
walka o głosowanie powszechne w Belgii 
liczyć się zawsze będzie do powszechno- 
dziejowych zdarzeń jak  homerule, do po
tężny ch socjalnych rewolucyj, które zapisują 
się trwale w historji narodów. Jestto po
niekąd pierwsza próba wystąpienia socjali
zmu, jako czynnego pozytywnego działacza, 
próba użycia organizacji „proletarjatu“ dla 
określonych celów. Okaże się, czy interesy 
polityczne dla mas roboczych zasobne sii 
w ponętę, jaką dotychczas zaaweła się mieć 
jedynie żądza poprawienia mateyjalnego. 
bytu-

Ciekawa rzecz, jak długo potrw a strejk,— 
podobnie jak ów strejk starorzymskiego 
plebsu, zwany wyjściem na górę świętą, — 
poczęty w imię haseł walki o prawo (poza 
którymi niewątpliwie kr”ją  się, ale też tylko 
k r y j ą  ekononomiezne dążności). Wynik 
belgijskich zapasów mieć będzie niespożyte 
idealne znaczenie dla śv iata cywilizowane
go, a że z góry przesądzać nie można na 
niekorzyść strony dążącej do zmian, wy 
pływa to stąd. iż walczą z sobą rozważni, 
ale wytrwali flamandowie, że organizacja 
pru leta ija tu  . belgijskiego jest najbardziej 
zwartą na świecie (.czytaj Wyzewa. Soeia- 
lismej, że wreszcie sąsiednie państwa, F ran 
cja i Niemcy oddawna organizację swą po
lityczną oparły na  głosowaniu powszechnem, 
co jako przykład oddziałać m jże na posta 
nowienia Belgów, i to wcale nie tak bar
dzo zastraszający, głosowanie powszechne 

bynajmniej identycznem się nie o-

szczegółów. i epudobna, byśmy nie rozpo
częli od Serbji. iftóż to jest zatem tak w sła
wiony ,v chwili obecnej król Aleksander? 
Jestto dziecko nieledwie. Urodził się dnia 
14 sieipnia 1876 r., liczy zatem lat 16 
miesięcy 8 W myśl Konstytucji serbskiej
dossedłby do pełnoletnośei w 1894 r. W 
ogłoszeniu się zatem przedwcześnie pełno
letnim, tkwi zamach Manu, i ;stotne po 
gwałcenie ustaw' obowiązujących. Na tron 
w stąpił w dniu 6 marca 1889 r., t. j w 
chwili abdykacji Milana. Regentów miano
wał Milan, ustępując. Zrazu usiłowali wejść 
w porozumienie z radykałami Wyr ikicm 
tych dążeń pojednawczych było umiarkowane 
ministerstwo Tauszan wicza. Kombinacja 
ta jednak zawiodła. Z kolei przyszedł do 
steiu skrajnie radykalny gabinet Pasicza, 
który tak bardzo zrujnował ńnanse, iż na 
wicćnę 1892 r. wstrzymane zostały wypła
ty urzędnikom i oficerom wojsk.. Ganinef 
Awakumowicza zrazu moskalofilski, później 
usiłował wejść w porozumienie z Austro- 
"Węgrami, widząc w niem jedyną diogę po
prawienia dobrobytu materjalnego kraju, 
Rozstrój się wzmagał, Serbję szarpać po
częły frakcje. Wreszcie po rozwiązaniu Sku- 
pczyny i rozpisaniu nowych wyborów, sy
tuacja była tak mętną, iż już nie było wia
domo. czy jest jaka Skupczyna legalna, le
galna większuść, rząd na niej legalnie opar
ty. Jeśli Milan ustępując w chwili, kiedy mu 
radykałowie odjęli część władzy, chciał dać 
nauczkę Serbom, cel niechybnie osiągnął. 
Zbytnia swoboda zairierrła się w końcm w 
bezrząd. Byłaby jednakże taka lekcja zbyt 
kosztowną.

Dokiez, nowy prezydent ministrów był 
przed paru  laty nauczycielem króla, później 
prezydentem rady stanu, jest z przekonań 
radykałem. Z innych ministrów generał 
Fi anasowicz zalicza się do postępowców. 
Były ad jutanl króla Milana, piastował tekę 
spraw zagranicznych w gabinecie Garasza- 
nina, teraz otrzymuje portfel wojny

Wieczór, dnia 18 b. m., tłumy demon
strowały entuzjastycznie przed poselstwem 
rosyjskiem, konakń m królewskim i mieszka
niem Garaszanina, natom iast kocią muzykę 
wyprawiły Awakumowiczowi i metropolicie 
Michałowi.

W ie.ier A llg■ Ztg. ogłusza interview swe
go współpracownika z Simiczem, posłem 
serbskim nrzy dworze wiedeńskim. Simicz 
wyjaśnia postępek !:rula iak następuje: Po 
kroku owego król był zmuszony, było to 
jedyne możliwe wyjście; obalając nieudolną 
regencję, król oszczędził jedynie krajowi 
kilkunastu miesięcy niesnasek. Winę pono
szą liberałowie, którzy pewni siebie, ża
dnych ustępstw  nie chcieli Dorobić. Jeszcze 
przed dwoma tygodniami kompromis mię
dzy partjam i był możliwy. Odrzucił’ go za
sadniczo liberałowie.

W Belgji sytuacja niezmieniona. -Tako 
symptomat niebezpieczny w ym iouiaią, iż 
1500 robotników z Roubaix przeszło do

Gandawy. W Roubaix cieszy się wielkiem 
powodzeniem anarchizm. Rob.tniey stam 
tąd  pochodzący 1 łatwo dać mogliby inicja
tywę do gwałtów i ruchawki.

\ \  Gandawie s tr e jk u je  25.000 robotniK Ó w
Dnia 13 b. rn. powtórzyły się rozruchy 

uliczne w Brukseli. Około 5000 dem onstian- 
tów przeciągało pi zez ulice. Potłuczono na 
miazgę okna wielu sklepów i kawiarń Po
licja usiłowała płazując rozpędzić- tłum, 
udało się to dopiero konnej gward i naro
dowej. W7 starciu został ciężko poraniony 
jeden tajny ajent policji Wielu robotników 
odniosło lżejsze lub cięższe rany. 8 areszto
wano, lecz już nazajutrz po przesłuchaniu 
wypuszczono na wolność. Oko-ro 1-ej w no- 
cy przywrócony został porządek

Podczas kiedy na ulicach miasta gwarno 
i rojno, w murach gmachu Izdv reprezen
tantów obraduje żmudnie komisja 21, nad 
szeregiem dalszych projektów rewizji kon 
stytucji. Najwięcej szans ma za sobą, jak 
się zdaje, wniosek Nyssena. Opiewa on jak 
następu je :

Każdy Belgijczyk, liczący powyżej lat 25 
życia, zamieszkały od roku gdziekolwiek- 
bądź stale, ma w tejże miejscowości prawo 
wyborcze. Głos podwójny lub potrójny 
(2 3 głosy), m ają: 1) 35 lelni i wyżej żo
naci ludzie lub wdowcy dzietni, uiszczający 
5 franków podatków bezpośrednich. 2) 25- 
letni i wyżej posiadacze nieruchomości w 
waitości 2000 franków, lub też kapitału, da
jącego 1000 franków odsetek rocznych. 3) 25- 
letni i wyżej dyplomowani abiturjenci szkól 
śiednich i wyższych.

Dalszy ciąg dyskusj'w  sprawie bilu o ho 
m erule: kanclerz skarbu Harcourt oznajmia, 
iż budżet będzie wniesiony dopieio po za
łatwieniu bilu. Sekretarz stanu dla spraw 
wojskowych Campbell - Bannermann wyja
śnia, iż wojsko po uchwaleniu bilu będzie 
miało, jak i teraz, jednego wodza. Wicekról 
będzie miał jednakże prawo posługiwania 
się armją w celach państwowych irlan 
dzkich. John Redmond widział zaletę bilu 
w tern, iż jest krokiem naprzód na drodze 
federalizmu. “ Organizacja finansów nie jest 
jednakże trafną.

Zwraca powszeenną uwagę nagły wyjazd 
jenerał-gubernatora Rurki do Francji We • 
dług Tuihi. Ztg. Hurko pojechał do złożo
nego chorobą syna, który udajac się do 
Ameryki z flotą, zasłabł nagle w Algierze.

Stulecie przyłączenia do Rosji Zacho
d n i e  kraju,

Go odenoano, odzyskać!

Pod takiein motto rozpoczyna Dnieimiih 
Warszawski swoj aitykuł Podajemy go w 
dosłownem tłumaczeniu dla przekonania 
żvtelników, w jakj^to sposób Rosja uspra-

-------
Dziś .poiudmowo-zachodni a w części i “ “ 

połnocno-zachodni kraj święci stulecie przy
łączenia go ao Rosji Sto lat bowiem mija 
jak 27 marca 17 93 roku wydany zustał ma
nifest cesarzowej Katarzyny II o przyłącze
niu do cesarstwa rosyjskiego na wieczne 
czasy, wskutek drugiego rozbioru Polski, 
części tego państwa od niepamiętnych cza
sów należących do Rosji i stanowiących jnj 
integralne dzielnice, mianowicie: całej dzi
siejszej gubernji Podolskiej, Mińskiej, wscho
dniej połowy Wołyńskiej i części Ki.,ows!;it-j, 
Wileńskiej i Witebskiej, ogółem 4 553 mil §jjj 
z trzema miljonami mieszkańców.

Każdy zrozumie jak wielkiego znaczenia 
jes t obecny junileusz. Nasz kraj zachodni, 
t. j. Wołyń, Podule i Białuruś, jak niemniej 
Ruś chełmska (obecnie cunernja Lubelska 
i część Siedleckiej) lo kolebka pierwiastko 
wej rosyjskiej narodowości i prawosławia, 
miejsce, gdzie powstało państwo rosyjskie 
i zkąd na całą Ruś poczęła się rozchodzić 
nauka chrześcijańska. W południowo-zacho
dnim kraju w Kijowie, odbył się chrzest 
rosyjskiego narodu z księciem W łodzimie
rzem na, czele; za przykładem Kijowa, po
szedł chrzest Wołynia, Pudola, Galicji (?), 
Chełmskiej Rusi i odtąd już chrześcijań
stwo wschodniego obrządku krzewiło się i 
rozprzestrzeniało po całej Rusi.

Do obecnej chwili południowo-zachodni 
kraj posiany drogiemi dla każdego Rosja
nina pamiątkami rosyjskiego prawosławia 
i rosyjskiej narodow ości; wiele z nich za 
chowane jeszcze z czasów ś\v. Włodzimie
rza — oświeciciela rosyjskiej ziemi. Pam ią
tki te starannie są pielęgnowane przez istnie
jące w kraju bractwa a bardziej ważne z 
nich na nowo odświeżają Każdy r u s k i  
c z ł o w i e k ,  dostawszy się do Zachodniego 
kraju, uważa za pierwszy swój obowiązek 
oddanie należnej czci tym relikwjom: na 
wszystkich dzirłają one przyjemnie i każdy 
wraca ztąd rozradowany, że miał szczęście 
widzenia śladów przeszłości narodu, każdy 
czuje, że Rosja is tnm j: i trw a !

Jeszcze są i inne przyczyny, dlaczego 
obecny wiekowy jubileusz wcielenia zacho
dniego kraju, jest tak walnym faktem hi 
storycznym i tak nadwycz ijny obudzą in 
teres w ludności rosyjskiej. Oprócz odzy 
skania drogiej spuścizny po Ruryku, wcie
lenie do Rosji południowo-zachodniego kra
ju  i Białorusi, dało wolność trzechiriljono- 
wej ludności rosyjskiej, pozostającej w nie 
woli i pod ciężkiem jarzmem — nadało im 
na nowo prawa człowiecze podeptane przez 
cudzoziemców, powróciło ich ojczystej n a 
rodowości i wierze, odebranej itr od wie
ków przemocą i gwałtem

Ziemie i księstwa, składające dzisiejsi y 
kraj zachodni, istniały samodzielnie tylko do 
XIV wieku. Geograficzne położenie tychże 
a nadto bogactwa oddawna były przedmio
tem chciwości i drapieżności ich sąsiadów, 
którzy wyczekiwali jedynie przyjaznej chwili, 
do zagarnięcia wszystkiego pod swoje pa
nowanie. Rosyjski lud Lod niepamiętnych

czasów osiedlony na Wołyniu, w Galicji i 
na Bukowinie, na Podolu i innych dzielni
cach zachodniego kraju, był przecież li
cznym i potężnym, tak, że zamiary sąsia 
dów długi czas urzeczywistnić się nie mo 
gły. Dopiero w wieku XII nastąpiły wielkie 
zmiany, bo w ziemiach zachodnio-rosyjskich 
osiedlają się Litwini i poczynają rządzić.

Panowanie ich rzeczywiście w samym po
czątku odznaczało się tylko tern, że byli 
rządcami książęta litewscy, a ponieważ w 
owycń czasach i oni wyznawali rehgję p ra 
wosławną, lud rosyjski nie wiele odczuwał 
ciężar i nawożone mu jarzm o Lecz w koń 
cu XIV wieku Litwa połączyła się z Pol 
ską (1386 r.) i od tej eh1, uli o b c ł rządy, 
nietylko dotkliwie dały się odczuć Rosjanom, 
lecz stały się trudnymi do zniesienia P o l
scy panowie, szlachta księża Jezuici za
lał kraj, poczęli bez ceremonji prześlado
wać i gnębić rodzimą ludność rosyjską a 
nawet wprowadzać obcą wiarę i narzucać 
obcy język.

Niemożność załatwienia się z praw o
sławnymi pobudziła Polaków do przedsię
wzięcia bardziej stanowczych środków ce 
lem zpoiszczenia i zamienienia całej zacho
dniej Rusi na katolicka a poddaniu ro sy j
skich prawosławnych kościołów pod zarząd 
rzymskiego tronu. W tym celu. w r. 1596 
na SoDorze w Brześciu powstała unia, to 
jest połączen.c prawosławia z katolicyzmem 
pod zarządem Papieża Unja ta stanowiła 
stopień przejściowy od prawosławia do ka- 
lolicyzmm i wskutek środków używanych 
do jej rozprzestrzenienia, zagrażała zupeł- 
nem zni isieniem prawosławia i rosyjskiej 
narodowości w zachodnim- rosyjskim kraju.

Od brzeskiego synodu zachodnia Ruś 
weszła w nową fazę kościelną i życiową, 
fazę władzy łacińsko-polskiej i w fazę nie
ustającego ucisku ze strony jezuitów, Pola
ków i unjatów. Od tego czasu Zachodnia 
Ruś jest krwawą ofiarą przywiązania sw e
go do prawosławia, ofiarą wiary swych 
przodków i naiodowośei, której wyrzec się 
nie chciała.

Prześladowanie prawosławia i wszystkie
go co rosyjskie, spowodowało przejście na 
katolicyzm starożytnych idwiecznych szla
checkich rodzin w Zachodnim kraju. Go
dne podziwu, że pomimo ścigama i wszel
kiego rodzaju ucisku, -fiia prosty lud nie 
wywarło to wpływu i katolicyzm więcej go 
oszczędzał niż inne klasy. Rosyjscy wło
ścianie rzadko przechodzili -"a katolicyzm; 
co prawda masa tychże^p, :yKmżyła się do 
uwji, ale jak tylko zmieniło się polityczne 
położenie kraju, wszyscy powrócili do pi a 
wosławia (?). Zupełnie z czem innem spo
tykamy się w klasach wyższych. Dla zabez
pieczenia godności szlacnechęj a nierzadko 
dla uratowania życia, mnóstwo dawnych, 
starożytnych rodzin szlacheckich na Woły
niu, na Podolu i w Białorusi, małodusznie 
odstępowało, i wyrzekało się wiary ojców 
przechodząc na katolicyzm a tym sposobem 
o p o l a  c z y  w s z y  -ci'-zapom inali o da- 
wnem p f f i  j wielokrotnie
^yitępo ' vy':7ftf'
i wszystkiemu co.rosyistie Sławne, żnako 
mite familje których'przodkowie jeszcze w 
XVIII stuleciu, słynęli ze swego przywiąza
nia do rosyjskiej naruduw ości, pozostając 
do obecnej chwili w katolicyzmie, i uw a
żając się za Polaków, doskonale wiedzą, że 
są z krwi i ciała Rosjanami, 'anguszkuwie, 
Potoccy. Osrtogscy, Radziwiłłowie, Walewscy, 
Gzetwertyńscy, Jabłońscy Wiszniowieccy, 
Sapiehowie, Chodki iwicze, Rudniccy. Hu- 
lew icze, Tyczyńscy, Jaroccy, Zborowscy, 
Trzy polscy, KołosowścyJ Rogozińscy, Lu- 
borairscy, Podlewscy, Śośniocy i t d. wszy 
sfko rody starożytne, czystej krwi rosyjskie. 
Przodkowie ich wyznawali religję praw o
sławna a wielu z pomiędzy nich jak Ostrog- 
scy, Czetwerlyńscy, Sanguszkuwie i t. d. 
znani byli jako fanatycznie przywiązani do 
prawosławia. I cóż? Teraz wszystkie wy
mienione rodziny, oez wzgiędu choć w ich 
żyłach płynie krew rosyjska, uważają się 
za dobrych katolików a jeszcze lepszych 
Polaków.

Rosyjski naród pod naciskiem i krwa- 
wem jarzmem polskiego jezuityzmu tęsknił 
do dawnej ojczyzny i wiary; uuja rozsze
rzając się coraz bardziej, w drugiej poło
wie zeszłego stulecia zagrażała całkcwitem 
wytępieniem prawosławia. Ale tym razem 
Rosja usłyszała jęki swych cierpiących 
braci.

Katarzyna II, przy której potęga Rosji 
szybko wzrastała, zajęła sie sprawami Pol
ski i obroną rosyjskich mieszkańców w za
chodnich gabernjach — równocześnie też 
odpowiedzieli na to Polacy większem je 
szcze znęcaniem się nad Rosjanami. Zaśle
pieni politycznym i religiinym fanatyzmem, 
nie zwrócili na to uwagi, że przygotowują 
sami swoją zgubę. Zachodnio - rosyjska lu 
dność nie raogąc dłużej cierpieć tych bez
prawi, chwyciła za oręż, wybuchły tu  i ów
dzie roziuchy, jawny opór przeciwko cudzo
ziemskim rządom W tym samym czasie 
nawet pośrod polskiej ludności objawiły się 
zamieszki które przybrały następnie roz
miary zbrojnego powstania (konfederacja 
barska) jakiego Polska własnemi siłami 
zgnieść nie była zdolna. Wskutek więc p ro 
śby polskiego rządu, Katarzyna II nakazała 
swym wojskom zdławić konfederację, wsku
tek tego część konfederatów ratow ała się 
ucieczką do Turcji. Dzięki intrygom tychże 
Rosja została narażona na wojnę z tom 
państwem, zakończywszy ją  jednakże świe- 
tnem zwycięztwem, zażądała wynagrodze
nia kosztów wojennych przez oddanie jej 
Mołdawji i Wołoch. Tymczasem Austija i 
Prusy już zgodziły się, ażeby przeszkodzić 
Rosji w przyłączeniu księstw naddunaiskich, 
a w zamian tego zaproponować jej roz
biór niespokojnego polskiego państwa i po
dzielić się niem wspólnie Zaiąwszy tedy 
swemi wojskami części Polski, graniczące 
z A ustrją i Prusami, oba te państwa wy
słały przez księcia I-ienryka do Katarzyny 
II, powyżej wzmiankowany projekt

Ponieważ nasza monarchini me widziała 
innego środka położenia końca zaburze
niom i znęcaniom się zwierzęcym nad lu
dnością rosyjską, Katarzyna zgodziła się na 
propozycję Prus i Austrji, ale nie dopuściła 
do zupełnego zniwelowania polskiej mo 
narchji, jak  tfflo domagały się sąsiednie 
państwa (już wcześniej istniały tego rodza
ju projekty, w których bral udział i sułtan 
turecki i książę Jerzy Rakoczy) a natomiast 
oświadczyła gotowość o d e b r a n i a  c z ę 
ś c i  t y c h  o d  P o l s k i ,  k t ó r e  n i e  b y ł y  
p o l s k i e m i  i n i e  n a  l e ż a ł y  d o  o b r ę 
b u  p r o w i n c j i  t e g o  p a ń s t w a .

Wskutek pierwszego rozbioru Polski p rze
szła do Rosji część Białoruś, (obecnie gu- 
bernja mobilowska i część witebskiej) — 
do Prus, część Poznania i Pomeranji — do 
Austrji cześc Galicji. Ogółem odpadło od 
Polski 3925 mil Q .

„Nie znajdzie się zapewne żaden Polak, 
cokolwiek choćby obznajormony ze sp~a- 
wami, którvby nie wiedział — lak gło=i u- 
kaz Katarzyny — jak tego rodzaju środek 
przez nas użyty, wypływał z konieczności i 
jak w tym razie ograniczyliśmy nasze p ra 
wa no mozliw-ej granicy i jak staraliśmy si j 
zapobiedz chciwości i łakomstwu innych 
dworów, działającycn wspólnie z narni“.

Usiłowania Katarzyny celem utrzymania 
bytu politycznego Polski rzeczywiście wpra
wiają w zdumienie Pomimo to, że miała 
zupełną swobudę przyłączenia do Rosji 
wszystkich dawniej oderwanych od niej za- 
chudnich prowincyj, że mogła przygarnąć 
do siebie całą ludność rosyjską, ograniczyła 
sm na przyłączeniu do Rosji terytorji b a r
dzo nieznacznych, a nawet skierowała wszel
kie swe usiłowania ku temu, żeby zaprow a
dzić w ziemiach polskich porządek, spokój 
i dać krajowi polskiemu możność uregulo
wania i skrzepienia sił Ona też ustanowi
ła  nowy, ale bardziej trwały porządek w 
PoLce, umocniła nową konstytucją (nie b a 
cząc na to, ze nie cierpiała parlam entary
zmu), zagwarantowała jej istnienie i porę
czyła całość i nietykalność Rzeczypospolitej 
polskiej (17 75 r ).

Wszystko tu podziałało dodatnio na Pol
skę, odzyskała ona bowiem pokój, poznała 
błogość spokoju, ciszy i poczęła poprawiać 
bi? i krzepić Nauka, literatura, sztuka, han 
del, przemysł — wszystko zbuaziło się z 
długiego snu, ilustrując wybornie odrodze
nie się narodu polskiego, wzmocnienie jego 
sił i epokę lepszej przyszłości.

Lecz niestety! Polacy nie zdołali na dłu
go utrzymać się na tej wysokości swego 
odrodzenia i stanu zapewniającego trwały 
byt polityczny swego państwa. Obłęd za 
głęboko się już zakorzenił, za silny b ił 
wpływ jezuitów Zmiany te nie mogły zmie
nić stosunków ich do dysydentów i Rosji 
i nie bacząc na nie, powoli przygotowywali 
sobie stanowczy upadek

Nie wspominając już o okrucieństwach, 
jakich ofiarami byli Rosjanie i dzielnice za- 
chodnio-rosyjskie, Polacy na sejmió I ?88 
do 1791 r. publicznie zaczęli ubrażać Kq- 
łar^ynę, < Tńftrn!i się przepjszeniu  wojska 
jej do MoJnaWfł-i Wołna^ozw/ny, . u_ndę/a:

ta  carycy jasno wypowiedziana w reskry
pcie wydanym w dniu 22 gruania 1792 do 
posła rosyjskiego w Polsce Sieweisa — wy
raźnie tam powieaz ano . . te i wnele innych 
przyczyn zdecydowały nas do kroku m ają
cego na względzie dobro ziemi, która po 
przednio należała do Rosji r dobro tych 
krain, i mb bratniej nam ludności zmusiło 
nas do położenia tamy raz ns zawsze uci- 
s!:owi i prześladowaniom jakich są przed- 
raiotem‘Ł. " •

Mija właśnie sto lat, jak w dniu 27 m ar
ca 1793 r. był ogłoszony manifest cesarzo
wej Katarzyny II i lównoeześnie manifest 
króla pruskiego (Austrja w tym rozbiorze nie 
uczestniczyła) o przyłączeniu du ich państw 
zk m wchodzących w skład dotychczasowy 
polskiego państwa. Manifest opublikował 
generał Michał Kreczetników, mianowany' 
.lenerał-gubernatoyem ziemi przyłąc/.onych. 
Pubiiiiacja miała miejsce w mieście Połon 
nem w Nowogrado wołyńskim powiecie, w 
gubernji wołyńskiej.

Rosja o trzym ała. z tego podziału całą 
dzisiejszą gubernję Podolską, część kijów" 
skig), wschodnią część wołyńskiej, całą gu
bernię mińską i część wileńskiej (powiaty: 
wileński i demienskij i witebskiej razem 
■J553 mil f ]  z 3,011.688 mieszkańców. Z 
tych nabytków stworzono trzv g ubern je : 
mińską, izjasławskn i potlolską Prusy olrzy- 
mały zachodnią część Polski z miastami: 
Poznaniom, GdaLskiem Toruniem. Kaliszem 
i Częstochową, tj. 1061 mil □  z 1,136 389 
mieszkańców.

Dzisiejszy jubileusz ma charakter czysto 
narodowy; ważność dokonanego przed wie
kiem faktu spoczywa w oswobodzeniu od 
obcego jarzma, zachodnio-rosyjskiego ludu i 
w przyłączeniu tych ziem, jako oddawna 
przynależnych do ojczystej Rosji. Sam lud 
pragnął tego przyłączenia, Polacy swemi 
wystąpi m.ami przyspieszyli jeszcze tę chwi 
lę. Katarzyna U przyłączywszy do Rosji jej 
część zachodnią spełniła jedynie misję hi 
storyczną, wykonała to, czego wymagała 
konieczność, a właściwie urzeczywistniła 
cel Jana lii, który już w XV wieku p o cz ą ł' 
pojedyńcze prowincje rosyjskie skupiać "i 
łączyć pod jednem  berłem".

Komentarz do tesro szeregu kłamstw chy 
ba zbyteczny. (Pr typ. Red.)

HBB

liharakterystykc ludu wiejskiego
w Polsce.

(W yją tk i z dzieła D r P io tra  Górskiego, p. t . : „Sa
m orząd gm inny w Galicji, jego rozvrć , stan  obeeny. 

i rtto -m a  . |

wojny juką wówczas prowadziliśmy z T ur
cją a nawet zawiązali układy z tą ostatnia, 
ofiarując jej pomoc, przeciwko Rosji. Rów
nocześnie Polska przystąpiła do mobilizo
wania armii, gotując się do w ojiy z Rosją, 
bez najmniejszego do tejże powodu, jednem 
słowem złamała wszelkie swe zobowiązania 
względem Rosji, wszelkie zawarte traktaty 
a na domiar dokonała przewtolu w dniu 
3 maja 1791 zaprowadziwszy nowy porzą
dek i formę rządu.

Rosja ukończyła szczęśliwie wojnę z T ur 
cją. W tym czasie w l oisce przeciwko no
wemu porządkowi rządu, znanego pod na 
zw'ą: .Konstytucji 3 m aju“ (polscy pisarze 
słusznie nazywają ją konstytucją szlachecką, 
bo rzeczywiście zabezpieczała ona tylko 
prawa szlachty, lud zaś był zupełnie zapo
mniany) zorganizowały się dwue zbrojne kon
federacje w Targowicy i w Wilnie. Kon
federaci postanowili skasować konstytucję 
3 maja i wysłali do Katarzyny deputację, 
prosząc o ODronę i pomoc. Katarzyna roz- 
kazału swemu posłowi w Warszawie, Buł
hakowowi, zaprotestować przeciwko nowej 
konstytucji, jako nieodpowiadającej potrze
bom większej części ludności polskiej i do 
magać się przywrócenia dawnego porządku. 
Sejm polski zuchwale odrzucił ten protest. 
Tymczasem walka stronnictw w Polsce do
szła do swego zen itu ; zapanowała samo • 
wola, zagrażająca spokojowi sąsiednich 
państw. Stan taki wymagał użycia stanow 
czych środków, które jednak nie mogły 
wyjść ze strony polskiegc rządu, bo go w 
rzeczywistości nie b y ło ; każdy myślał jedy
nie o własnych sprawach, nikt nie troszczył 
się ani o lud, ani o pomyślność państwa.

Widząc to wszystico Katarzyna przez swe
go posła Bułhakowa, doręczyła 6 maju 1792 
roku polskiemu rządowi deklarację, w któ
rej wyficzając wszystkie nieporządki i ich 
sm utne następstwa, oświadczyła, że na żą
danie polskiej deputacji wprow adza wojska 
swe do Polski, dla uregulowania należytego 
miejscowych stosunków. Deklaracja obej
m owała równie oświadczenie carycy: że 
spodziewa się, iż każdy obywatel, kochają
cy szczerze sw jją  ojczyznę, zajmie się jej 
pomyślnością.

Zdawało się, że Polacy chwycą się tej 
sposobności jako deski ratunku, że otrzy
mawszy tak silną opiekę, wraz z wojskiem 
rosyjskiem przywrócą dawny spokuj i po
rządek, dawne swoje przywileje i prawa, 
jakich pozbawiła ich konstytucja 3 maja. 
Tnac-zej się jednak stało, bo zamiast z ra 
dością przyjąć oiia-owaną im oriekę, wy
dali Rosji wojnę.

Walka była bezsilną i Katarzyna II dla 
zatamowania i pułożenia kresu raz na za
wsze nieporządkom panującym w Polsce, 
za zgodą Prus postanowiła zredukować 
państwo polskie do tych granic, do tego 
obszaru, jak zaimowała wówczas zanim 
przyłączyła do siebie kraj zachodni. Myśl

(C iąg dalszy).

7V sferach wyższych, w sferach intelli- 
gencji, zdarza się często, że ludzie naw et 
bardzo ubodzy, z pracy w łasnej tylko ży
jący, podejm ują się najzupełniej hezintere 
sj^wni t ciężkiego i m ozolnego ta tn jd n L rm  

ego. ^ f  W.
o takie zatrudnien ia , choć: przez 
bie na  kaw ałek chleba m niej zapracow ać 
m ogą. W sferach intelligencji i w sferach 
wyższych utrzym uje się tradycja bezgra
nicznego pośw ięcenia i najszlachi tmejszej 
ofiarności dla służby publicznej, tkwi je  
szcze m ocno to poczucie, że to jedyny, 
praw dziw y, i nie dający się niczem zetrzeć 
szlachectw a klejnot. U ludu  przecięLme (nie 
chcemy mówił o wyjątkach) nader rzadkie 
przykłady czegoś podobnego m ożna spoty
kać. W łościanin, ubiegający się o urząd w 
organizm ie gminnym, s ta ra  się p raw ie za
wsze c jakąś m aterjalną korzyść, a  n a jb o 
gatszy naw et gospodarz, będąc wójtem  czy 
przysiężnym, nie pogardza postronnym i zj • 
skami i ciągnie wszelakie dochody, które 
m u udział v, służbie publicznej p rzy n ^ść  
może. Ciekawym jed n ak  rysem  charak tery
stycznym jest, że na  zboczenia tego rodzą 
ju , naw et najzam ożniejszych funkcjonarju 
szy gm innych, ogół ubogich członków gmi 
ny byw a zwykle dusyć pobłażliw ym . Jeśli 
cecha chciwości iest do pew nego stopnia  
w spólną na  całym  świecie funkcjonariu
szom gmin wiejskich, to cecha pobłażliw o
ści na ich naaużycia niezaw odnie nigdzie 
w takim  SLOpniu, jak  u nas, się m e znaj
duje. jeżeli w innych prow incjach austrjac- 
kieb : w inńych państw ach, zdarza się także 
dosyć często, że wójt, pisarz lub członko
wie zw ierzchności i rady gm innej pop e ł
n iają nadużycia kosztem  interesu  gminy, 
popełniający nadużycia ukryw a to s ta ra n 
nie, tai się przed innymi, używ a wszelkich 
sposobów , aby sp raw ę zatrzeć, żeby nikt 
się nie dow iedział Jeśli zaś ukryć zupełnie 
nie zdoła, to się dzieli korzyściami z tymi, 
którzy o Lem najprędzej mogliby się do
wiedzieć, boby m u b rudne  SDrawki, zw ła
szcza w śród niemieckiej hidnoscj, płazem  
nie uszły. W  Galicji funkcjonayjusz gm inny 
popełn ia  nadużycia bez oglądania się na 
kogokolw iek; ciągnie zysk’’ sam  dla siebie, 
a kiedy dopuszcza m nych do udziału  w 
korzyściach, to nie z obdwy, aby rzecz na  
jaw wyszła, nie z konieczności ukryw ania 
spraw y, aie raczej ze zwyczaju, ustępuje 
część zysków mnym, ;eżeli m oże k rew nia
kom lub przyjąć u łom . Jestto  zazwyczaj pu 
bliczną ta jem nicą we wsi, gdy kto n ad u 
życia robi. a jednakow oż nik t przeciw  te 
m u skargi nie podnosi, i gdy naw et w ła
dza spraw y dyscyplinarnie dochodzi, po 
większej częs :i ogół w inowajcy broni i rzecz 
praw ie zakrywa. O prócz przyczyn w dzi
siejszym ustroju gm innym  zaw artych, które 
na podobny stan  rzeczy się sk ładają  (np. 
że gm ina obecna je s t zbyt nieudolna, m a
ła , że wykluczone z niej są e lem enta wy
żej w ykształcone, o czem w następnych 
rozdziałach będzie mowa), ib jaw  ten  je s t 
poniekąd  w ynikłcścią i naw yknieniem , z 
daw nego polskiego ustro ju  gm innego po 
chodzą L-em.

D ziedziczność urzeaów  sołtysich, a na-

L
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stępm e mianowanie wójtów dożywotnie 
przez pana, czasami na przedstawienie ra
dy lub gromady, czasami bez żaonego 
przedstawienia, oddziałały pod tym wzglę
dem na usposobienie ludu. Przyzwyczaili 
się włościanie patrzeć, ze wojt ciągnie ko
rzyści; nie czuli w sobie siły, aby temu 
przeszkodzić, bo on piastow ał właazę nie
zależnie od ich wyboru. Przyzwyczaili się 
zatem milczeć, tolerować tak długo, aż 
zdało im się powszechnie i w oczach tych, 
co nadużycia popełniali, i tych, cc na nie 
patrzeli, że to rzecz prawie naturalna. T a
ką jest jedna z przyczyn złego. Drugim po
wodem jest instytucja prawna, początkowo 
wszędzie, gdzie tylko piawo feudalne a ę -  
gało, rozpowszechniona, że dochód z kar 
i opłat sądowych pobierają ci, co jurys
dykcję wykonują, a zatem na wsi wójci i 
ławnicy. W ogólności system feudalny po
legał na tem, że nakładając na kogoś cię 
żar spełniania publicznych funkcyj, nie da
wał mu stałego wynagrodzenia, oznaczo
nych ściśle docnodów, lecz oprocz benefi- 
cium nieruchomości, nadto jeszcze nieokre
ślone zazwyczaj bliżej, zmienne dochody 
z opłat, poborów, uzytKowania etc. Później 
zagranicą, uległo to wszystko o tyle zmia
nie. że kiedy jurysdykcja przeszła wyłącz
nie w ręce pana, już tylko pan, albo słu 
żebnik dworski pobierał dochody z opłat 
sądowych i kar, co ma miejsce prawie 
wszędzie, na zachodzie Europy od chwili, 
kiedy samorząd gminny zniknął, a wszyst 
kie attiybucje zarządu lokalnego przeszły w 
zupełności na dziedziców alludjów*).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wystawa krajowa w r. 1894.
W y d zia ł lo k a ln eg o  k o m ite tu  w y s taw o w eg o  

w K rak o w ie , o trzy m aw szy  p ro m e są  1 0 .0 0 0  zlr 
pożyczki, m ające j s ia y u d z ie l ić  rę k o d z ie ln ik o m  
k rak o w sk im  d la  u ła tw ie n ia  im ud z ia łu  v w y
s taw ie , u c h w alił co do sp o so b u  u d z it la n ia  p o 
życzek, co n a s tę p u je  :

Pożyczki u d z ie la  się  tylko :
1) N a  p rzed m io ty , d a ją ce  ręk o jm ię  p o ż ąd a n e j, 

c e lo m  w ystaw y o d p o w ia d a jąc e j, j a k o ś c i ;
2) w y s la w c o m . p rz ed s ta w ia ją cy m  zarazem  

g w a ra n e ję  na leży teg o  tej pożyczki sp le ce n ia .
W o b e c  tego  p o sta n o w ił W y d z ia ł d w a  korni 

le ty  sp e c ja ln e , z k tó ry ch  p ie rw szy , n a tu ry  a r ty 
sty czn e j, sk ła d ać  się  m a  z d o b ra n y c h  s to so w n ie  
o só b , m o g ący ch  b e z s tro n n ie  i ze z n aw s tw em  
z aw o d u w em  o c en ić  p rz e z n a c z o n e  n a  w y siaw ę  
p rzed m io ty , — d ru g i zaś , fin an so w y , o rzek ać  
m a  czy p rz e d s ta w io n a  p rzez  o g łasza ją c eg o  się  
g w a ra n c ja  m a te rja ln a  w y s ta rcz a . W  k o m itec ie  
d ru g im  z a s ia d a ją  de leg ac i T o w a rz y s tw a  rę k o d z ie l
n ik ó w  i p rz em y sło w c ó w , to w a rzy s tw a  b ę d ąceg o  
trzec im  so lid a rn y m  ręczycie lem  ow ych  1 0 .0 0 0  
ztr. ob o k  dyr. R o tte ra  i a rc h ite k ta  S try jeó sk ie -  
go. C zy n n o ść  tego  k o m ite tu  b a rd zo  w ażn a , je s t 
z a ra ze m  b a rd z o  j a s n a  j n ie  p o trz e b u je  sz c ze g ó 
ło w eg o  tłó m aezen ia .

Co się  a to li tyczy z a d a n ia  k o m ite tu  p ie rw -
■o i m ln p .n o c r n n o T i  ł p ł  c tn r n -

c h ite k tó w  — re p re z e n ta n c i  z aw o d o w i w szy s t
k ich  z pożyczki k o rzy sta jący ch  rękodzie ł.  O ile 
obecność  architektów potrzeDna do ocenienia  
estetycznej , s ty low ej s tro n y  rzeczy , o tyle 
współudział ludzi d o tyczących  z a w o d ó w  nie- 
ZDęd,,y dla o rz ek a n ia  w  k ie ru n k u  tec h n icz n o  
fachow ym .

Z uw agi, że czy n n o ść  a rc h ite k tó w  o b e jm o 
w ać  b ęd zie  (w  p rzy to czo n y m  pow yżej k ie ru n k u ) 
w s z y s t k i e  do tego  się  n a d a ją c e  zaw o d y  
rę k o d z ie ln icz e , czy n n o ść  zaś re p re z e n ta n tó w  
p o szczeg ó ln y ch  zaw o d ó w  w y łączn ie  tylko p ra c e , 
do  z aw o d ó w  tych  n a le żą c e , — u c h w a lo n o  w y 
b o ró w  ow ych  trz e c h  a rch ite k tó w  d o k o n a ć  
z a raz .

W y b ran i pp . S try jeó sk i, O d rzyw olsk i i Ekiel- 
ski w y b ó r przyjęli.

Co do d ru g ie j g ru p y  o só b , u ch w aliło  z g ro 
m a d z e n i?  w y b ó r ich  p o z o staw ić  p o szczeg ó ln y m  
se k c jo m  fach o w y m , k tó ry ch  p rz ew o d n ic zą cy  za 
w iad o m ić  m ają  w ydział k o m ite tu , o d o k o n a 
nym  w y b o rze  do d n i ośm iu .

U ch w a lo n o  w re sz c ie  zasad ę , ażeby  n a z w irk a  
w y d e leg o w a n y c h  p rzez  o d d z ie ln e  sek c je  o g ło 
sić  w d z ie n n ik a c h , d la  tego, zg łasza jący  się 
p rzem y sło w cy  z g ó ry  znali o so b y  m ające  o rzek ać  
o p rz e d s ta w io n y c h  p ra c a c h .

U ch w ale  tej czy n iąc  z a d o ś ć , p o d a je  się  po 
niżej n a zw isk a  w y d e leg o w an y ch  ao  k o m iie tu  
a r ty s ty czn eg o  cz ło n k ó w  sekc ji V (s to ia rs iw o , s n y 
c e rs tw o  i t d .) S ą  n im i p p . : M u r  a  n  y i R o 
m a n ,  N i e d z i e l s k i  A u l o n  i, S l a  s i ń s k i, 
L u d w i k ,  W  a k u 1 s k  i K a z i m i e r z .

N a zw isk a  d e le g a tó w  sekcyj in n y ch  og łaszać  
się  będ zie  w  m ia rę  p o s tę p u  p ra c .

O s ta teczn y  Lermin do p rz e d ło ż e n ia  ry su n k ó w  
n azn aczy ł W y d z ia ł n a  dzień  ts l  m a ja  b. r. . 
z w ra c a  p rzy lem  u w a g ę  in te re s o w a n y c h , że po za  
tym  te rm in e m  zg ło szeń  u w z g lęd n iać  już n ie 
będ zie  m óg ł, gdyż is to ta  w ie lu  w y ro b ó w  szcze 
gó ln ie j w  d rzew ie , w y m ag a  d łu ższeg o  czasu  do 
to b o ły , a  w ięc  b lisk iego  te rm in u  decyzji. J e- 
d e n  te rm in  du n a d sy łan iu  w s z y s t k i c h  
ry su n k ó w  z lego  p o w o d u  p o trz e b n y , iż ty lko 
n a  p o d s ta w ie  z n an y c h  lak  ilości jak  i jak o śc i 
zg łoszeń  p rzy stąp ić  m o żn a  do  ra c jo n a ln e g o  za 
rz ąd z an ia  fu n d u sz em  p ożyczkow ym .

A żeby zaś ja k  n a jw cześn ie j m ieć  ju ż  p rz y 
b liżo n ą  ch o ćb y  p o d s ta w ^  do  w y ro b ie n ia  so b ie  
sądu  o is to c ie  zg ło szeń  w  zac h o d zą cy c h  cy frach  
i m ódz  w ten sp o só b  o zn aczy ć  m n ie j w ięcej 
k w o tę , p rz y p aść  m ającą  sek c jo m  po szczeg ó l 
n ym , uchw ali] W y d ział k o m ite tu  n a  p o sie d ze n iu  
d n ia  14 bm . zaw iad o m ić  rę k o d z ie ln ik ó w  k ra 
k o w sk ich , iż do k o ń c a  k w ie tn ia  0 . r. p rzy jm u je  
z g ło szen ia  o pożyczki, w  k tó ry ch  to zg ło sze n ia c h  
n a  p i ś m i e  p rzed staw ić  należy  w y s o k o ś ć  
zad an e j pożyczki jak n iem n ie j p o d ać  d o k ład n ie  
p r z e d m i o t ,  ja k i w y s ta w c a  zam yśla  wy- 
konao .

Z g ło szen ia  te złożyć na leży  n a  rę ce  d y i. R o t
te ra  (ul. G o łęb ia , 2 0 ).

G dyby -zaś k tó ry  z w y s taw có w  ch ciał obok  
ow eg o  zg ło szen ia  p rz ed s ta w ić  je d n o c z e śn ie  i ry 
su n e k  p rz ed m io tu , to m oże  to oczyw iście  u czy 
nić gdyz w y m ien io n y  pow yżej te rm in  do k o ń 
ca  m a ja  b r . je s t  te rm in e m  o s ta te c z n y m , k tó ry  
w cześn ie jszeg o  p rz e d s ta w ie n ia  ry su n k u  n ie  w y
k lucza.

Wydział lokalnego leom detu ivy stawowego.

'  gT  '

go, p o z o staw ił j ą  ten że  W y d z ia ł w raz  z p o w z ię 
tymi w  tym  k ie ru n k u  w n io sk am i, z w o łan e m u  
ad  bon z g ro m a d ze n iu  o g ó ln ie jszem u , z ło żo n em u  
•/. p rzed staw ic ie li w szy stk ich  ga łęzi rę k o d z ie ln i
czych m o g ący ch  z pożyczk, ow ej k o rzystać .

W n ioski w ydziam  z g ro m a d ze n i?  ow o n a  p o 
sie d ze n iu  an ia  11 b. rn. p o  d łuższe j ożyw ionej 
dy sk u sji p rzy ję ło , W u io sk i z a tem  o w e , zam ie 
n io n e  w  u c h w a lę , p rz e d s ta w ia ją  się jak  n as ię -  
p u je  ;

a) Ż ąd a jący  pożyczk. p rz ed s ta w ia  p rz ed e - 
w szystk iem  ry su n e k  (lu b  m o d el) p rz ed m io tu , 
k tó ry  zam ierza  w ystaw ić , o zn ac za jąc  zarazem  
p rzy b liżo n ą  w a rto ść  g o to w eg o  w y ro b u .

b) R y su n ek  ten  o cen i k o m ite t a rty s ty czn y , 
w  sk ład  k tó reg o  w ch o d zą  —  o b o k  Lrzech a r 

*) W e  F ra n c ji  p a n o w ie  z p o c zą tk u  mianuja^ 
ró żn y ch  w ie jsk ich  i m a ło m ia s tec z k o w y c h  fu n  
k c jo n a rju szy  d la  w y m iaru  sp ra w ied liw o śc i i 
sp o rz ą d z a n ia  ak tó w  p ra w n y ch  (n o ta r ju sz y )  za 
p o b ra n ie m  tak sy  od n o m in a c ji, późn ie j w p ro s t 
d z ie rża w ią  lu b  sp rz e d a ją  te  u rz ęd y  tem u , co 
n a jw ię ce j o fia ru je  Gi sam i, co u rzęd y  kupili, 
p ó źn ie j w  czasie  rew o lu c ji p a n ó w  w iężą i w y
rok i śm ie rc i n a  nich  w y k o n u ją .

Z W?.ediria
14 k w ie tn ia .

W tutejszym „klubie naukowym*, wygło 
sił odczyt w poniedziałek pan Alfred Szcze
pański o „Dynastji twórców walca“. B ar
dzo zajmująco opowiedział dzieje rodziny 
Straussów. Dzięki walcom nazwisko S traus
sów' głośne jest w całym świecie i im tylko 
zawdzięcza sławę i majątek. Jeżeli ^óslauer, 
Klusterneuburger, Gumpuldskirchner są spe- 
cjalnemi winami austyj ickiemi, to walc jest 
czysto wiedeńskim. Tańczą go wszystkie 
narody, lecz nikt go nie potrafi tak zgra 
ńnie poprowadzić, jak Wiedeńczyk. Dalej 
scharakteryzował różnicę między społeczeń
stwami pijącemi piwo i herbatę, a używa- 
jącemi tylko wina. Z tego poprowadził pa 
valelę do tańca i zaznaczył różne jego for
my u postronnych ludów.

Odczyt przez licznie zgromadzoną publi
czność przyjęły był hucznymi oklaskami i 
to całkiem zasłużonymi. Prelegent bowie m 
umie wypowiadać swe myśli z wielką wer

wą, a sama treść była zupełnie nową i 
nadzwyczaj zajmującą

Po jego skończeniu arcyksiąze Karol Lu 
dwik, zbliżył się do Alfreda Szczepańskiego 
i zaszczycił go dłuższą rozmową. Ronił 
sweje uwagi nad sztuką polską i wyraził 
się o niej z wielkietn uznaniem. Bardzo 
pochlebnie wspomniał o Matejce, Kowal
skim i Pochwalskim. Opowiadał także o 
swoim pońycie w Galicji, za czasów nam ie
stnictwa Gołuchowskiego.

— Teraz macie także dzielnego i zdol
nego namiestnika — dodał arcyksiąże Ka
rol Ludwik.

— Tak jest odpowiedział Szczepań
ski Kraj wie o tem donrze i umie gc ce
nić

Wreszcie na zakończenie — rzekł arcy
książe :

— Cieszy mnie, iż w roku przyszłym, 
podczas wystawy lwowskiej będę mógł od
wiedzić Galicję, wraz z Najjaśniejszym P a 
nem.

Maestro Jan Strauss, na drugi dzień zło
żył wizytę Alfredowi Szczepańskiemu i w 
gorących s łu  wach podziękował mu za od 
czyt.

O wystawie ubrazów w wiedeńskim „Kun- 
stlerńausie" bardzo się szeroko rozpisują 
dzienniki i zwracają baczną uwagę na dzie
ła  naszych malarzy.

Znakomity krytyk Rąnzoni, tak się wy
raża o cyklu Piotra Stachiewieza, przedsta
wiającym. „Legendy o Matce Boskiej “ .

„Obrazy te widzieliśmy już przed paru 
laty w Krakowie i musimy im , przyznać 
wiele poezji. Matka Boska przedstawia się 
tutaj, jako ideał kobiety, w całej czystości 
stylowej. W innych obrazach tego cyklu, 
maiarz z całem pojęciem umie używać ko
lorów i odpowiednio je zastosowywać. 
Wszędzie widać pietyzm i naiwność nabo
żną, popartą wiarą. W dziale malarstwa 
religijnego, cykl Piotra Stachiewicza jest 
stanowczo najlepszą rzeczą i twórcy przy
nosi zaszczyt*.

W również pochlebnych słowach wyra
żają się o Stachiewiczu także inne pow a
żniejsze dzienniki, jak : Fłcmdenblatl, Deid 
sche Zeitung, Presse i t. d.

O obrazie Kowalskiego: „Wilk podczas 
nocy zimowej", pisze w Presse profesor 
Julg: „Jest to obraz mistrzowsko nam alo
wany i artysta doszedł w nirn szczytu efe
któw impresjonizmu. Z tą tylko różnicą, że 
pan Kowalski, me używa żadnych sztuczek 
kuglarskich i przedstawia istutną naturę, 
śn ieg  z bliska, czy daleka- jest zawsze śnie
giem, przepyszny jest sąm wiik, a perspe
ktywa domów i otoczeń la, wvboznie zakre
ślona*. '

O Horowitzu i Puchw(alskim pisze Ran 
zoni, iż są stanowczo najlepszymi portreci
stami.

To odczytach i sztukach pięknych, mu 
bzę nieco zaczepić o pc, itykę. Przewrót w 
Belgradzie, wywołał na! tutejszej giełdzie 
formalną panikę. Wszystkie akcie zaczęły 
szalenie spadać, a giełd darze mieli miny, 
przypominające brach y  r, © w y k ip i  
stęTtfzeĆłstawiło w biiZłEp w.dmo wojny 

’ i najlepsze papiery, bardm  się obniżyły. 
Dość powiedzieć, że akcje kredytowe v je 
dnej chwili, straciły 16 guldenów Rubel 
jednak uległ małej zniżce. Wieczorem z a 
częłv się uspakajać umysły i kredyty z o42 
poskoezyły na S48. Jest nadzieja, że giełda 
odzyska jutro równowagę, bo wreszcie ob
jęci- władzy przez młooueianego króla Ale
ksandra, dotąd jeszcze nje zagraża prkojo- 
wl europejskiemu. Dopiero, gdy się dowie
my o czynnikach działających w tej pod 
ziemnej sprawie, będzie można coś konkre
tniejszego wywnioskować.

Astarot.

Ja n k o w sk ie g o , E d w a rd a  R ie d la ,  S c h re ib e ra  i 
E u g ie n iu sz a  B u r tw ic z a ,  w rę cz y ła  w czo ra j p. 
p rezy d en to w i m ia s ta  d ro w i E d m u n d o w i M o
c h n a c k ie m u , m e m o rja t ,  w  k tó ry m  d o m ag a ją  
się  p rz e p ro w a d z e n ia  k a n a liz a c ji, w o d o c iąg ó w , 
L ram w aju  bąd ź  to k o n n e g o , b ąd ź  też  e lek try  
cznego  i w y b ru k o w an ia  Ł y czak o w a. M em o rja ł 
o p a trz o n y m  je s t  p rzesz ło  stu  p o d p isa m i w łaśc i
cieli re a ln o śc i.

P io tr  S ta ch ie w m z , k tó ry  o d n ió s ł św ieżo  
tak  z n ak o m ity  try u m f n a  w y s ta w i-) w ie d eń sk ie j, 
n a d es ła ł dy rekcji w ystaw y sp o ry c h  ro z m ia ró w  
o b ra z ,  m ający  w  kopii ch ro m o liio g ra n cz r.e j s łu 
żyć za  p lak a t w ystaw ow y. J e s t  to , k ró tk o  m ó 
w ią c , w  sw oim  ro d z a ju  a rcy d z ie ło  taK p o d  
w zg lędem  p o m y słu , ja k  kom pozycj: ry su n k u  i 
sp o so b u  m alo w an ia . P rz e p y sz n a  p o s ta ć  k ra k o w 
sk iego  c n lo p a  o m is trzo w sk o  traK tow anej g ło 
w ie  i h o że j ru s in k i ,  na tle w d z ięczn ie  u ło żo 
nych  em b lem ató w ', s ta n ą  się n iew ątp liw ie  
w k ró tc e  w całym  k ra ju  p o p u la rn e m u

O d -wczoraj ro z p o cz ę to  n a  w y staw ie  b u d o w ę  
fu n d a m e n tó w  p o d  b u d y n e k  p a n o ra m o w y ;  ru c h  
n a  p lacu  w y staw o w y m  w z ra s ta  z k a żd ą  ch w ilą .

'■ F o  u ro e zy ste m  n a b o że ń s tv  ie ,  o d p raw io - 
n em  w kośc ie le  a rch ik a te d r a ln y m  p rzez  ks. ka^ 
n o n ik a  M azuraica , zg ro m ad z .ii się  n o w o  w y b ran i 
czło n k o w ie  R ad y  m ie jsk ie j w  w ielk iej sali r a tu 
sz o w e j, g d z ie  ich p o w ita ł se rd ec z n y m i słow y  
p. p re z y d e n t M o c h n a ck i, z ac h ęc a ją c  do  usim ej 

g o rliw ej p ra cy  oko ło  d o b ra  m ia s ta , w  n a j-  
d liższym  czasie  d la  zapew m ien ia  p o w o d z e n ia  
w y staw ie  k ra jo w ej w ro k u  1 8 9 4 . Z ak o ń czy ł 
m ó w c a  s ta io p o lsk im  „szczęść  E o ż e “ . P o c /.em  
p. p re z y d e n t p rz ed s ta w ił m ia s tu  g re m ju m  m a
g is tra tu . W y b ra n o  k o m isję  w ery fik acy jn ą .

* Racia m ie jsk a  na w czo za jszem  p o s ie d ze n iu  
u c h w a liła  w y s iać  p o d z ię k o w a n ie  h a r .  M u n d y ’e- 
m ii za  za ło że n ie  i u rz ąd z en ie  lw o w sk ie j s tacji 
ra tu n k o w e j. P o  p rzy jęc iu  do  w iad o m o śc i s p ra 
w o z d a n ia  z d o k o n a n y c h  n o w y ch  w y b o ró w  do 
R ad y , p rz e d s ta w ił p ro f. d ,. G ryziecki sp ra w ę  
tra m w a ju  e le k try c z n eg o . W  sp ra w ie  tej c d o ę - 
dzie się  15  b . m . k o n fe re n c ja  d e le g a tó w  g m i
ny i to w a rz y s tw a  tra m w a jo w e g o , a to  w ceiu  
w y ró w n a n ia  z ac h o d zą ce g o  sp o ru .

P ro f. d r . R a d z isz e w sk i, z aw iad o m ił R a d ę . że 
m im o  u siln eg o  s ta ra n ia  n ie  m o g ą  d o tą d  k o m i
sje  t ra m w a jo w e  p rzed ło ży ć  R ad zie  o s ta te cz n y c h  
w n io sk ó w , b o  na leży  n ie ty lko  s tro n ę  tec n n icz n ą  
e tek iry czn ej k o le i, a le  i je j s tro n ę  fin an so w ą  
rozw ażyć . F irm a  p e sz te ń sk a  G a n sa  o fia ro w ała  
się  p rz e p ro w a d z ić  ro b o ty  za 7 O 0 .0 0 0  z lr . ," a  
b e r liń sk a  S ie m e n sa  za 8 5 0 .0 0 0  z lr. K o m isja  
ukończy  sw e  p ra c e  p ra w d o p o d o b n ie  w  ciągu 
p rzy sz łeg o  ty g o d n ia .

* S p is w y k ład ó w  n a  w sze ch n ic y  lw o w sk ie j 
w  le tm e m  p ó łro cz u  1 C 9 2 /3  w y k azu je  n a  w y 
dzia le  teo lo g iczn y m  8  zw y cza jn y ch  p ro fe so ró w ,
2 d o c e n tó w , 2 n au czy cie li i 2 a d ju n k tó w ;  —  
w a k u je  k a te d ra  d o g m aty k i o g ó ln e j (d z iek an  d r  
L u d w ik  K loss). —  N a  w y d z iale  p raw n iczy m  
je s t  p ro fe so ró w  zw y cza jn y ch  U ,  nadzw yczaj 
n y c h  4, ty tu la rn y ch  2 ,  d o c e n tó w  3 .  —  w a k u ją  
k a r e d r y : a u s tr ja ck ie g o  p ra w a  cy w ilnego  i a u 
str iac k ieg o  p ra w a  sk a rb o w e g o  (d z ieu an  d r . O 
sw ald  B a lzer). — K o leg iu m  p ro fe so ró w  wy 
d z ie łu  filozo ficznego  s ta n o w i 1 5 -tu  p ro fe so ró w  
z w y cz a jn y c h , 4 n a d z w y c z a jn y c h , 1 ty tu la rn y , 
L3 o o c p n ł / -,v 3 t-v .v j,C 7 .jc d i (ć.zlcl-.aT, d  . U - o
n is la w  K ruczk icw icz). —  S  „a ty s ty k a  póilroi za  
u b ieg łeg o  w y k a z u je , że og ó łem  bylu  s łu ch aczy  
n a  u n iw e rsy te c ie  lw o w sk im  1 2 7 5  (teo io g ó v T 
3 3 8 , p ra w n ik ó w  7 4 7 , filozo iów  1 9 0 ). N ad zw y 
c za jn y ch  s łu c h ac zy  było ty lko  145  (w  co w liczo 
n o  ju ż  6 7  fa rm a ce u tó w ).

f  Z m a rła  w  2 5  ro k u  życia  D om ieelr. 
r ie h ,  je d n a  z n a jle p szy c h  c h ó rzy stek  
lw o w sk ieg u , k tó ra  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  
p o w a la  z p o w o d z e r ie ru  w m n ie jszy ch  ro la c n  
o p e re tk o w y c h .

z m ia rę  w  k ie ru n k u  z n iż en ia  tary fy  p rz e w o z o 
w ej, h a n d lo w i t ra n z ito w e m u  szkod liw ej.

2) O dezw y  m a g is tra tu  k ra k o w sk ieg o  w zg lę 
d em  : a) taksy  fjak ró w  do  stacji k o n tu m acy j-  
nej n a  P rą d n ik u  B iałym , u c h w a lo n o  za ła tw ić  z 
p ro p o zy c ją  op ła ty  70  ci za  je d n o k o n k ę , a  1 
zlr. od d w u k o n n e g o , a  co do  czasu  c zek an ia  
zalec ić  z a s to so w a n ie  tary fy  m ie jsco w ej, b) T a ry 
fę d la  a je n tó w  s trę cz en ia  słu g  w  K rak o w ie  z n a 
lez io n o  za  w y g ó ro w an ą , i m ie jsco w y m  z w y c z a 
jo m  n ieo d p o w ied n ia  tak  w zg lęd em  s lu żb o d aw cy , 
ja k  w z g lęd e m  służb  szu k a jący ch  za  w y so k ą .

3) U c h w a lo n o  sk u tk iem  odezw y  N a m ie s tn i
c tw a o d e k la rac ji czy Izb a  c o ro cz n ie  z fu n d u 
sz ó w  sw o ich  o fia ru je  3 0 0  z lr. do  u trzy m an ia  
szko ły  i w a rsz ta tu  w zo ro w eg o  w  S u łk o w icach  
d la  o sad y  kow alsi lei tam e cz n e j i o co fn ięcie  
3 0 0  z łr. n a  ten  cel W y d zia to w i k ra jo w em u  
p rz e s ła n y c h . Iz b a  u c h w a liła  to o s ta tn ie . .

4) Go J o  sp rz ed a ż y  p iw a  d asz k o w eg o , u ch w a- 
.o n o  p rzed ło ży ć  p iw o w a ro m , aby  p iw o sp rz e 
d a w a n e  by ło  w e  flaszk ach  o k o rk o w a n y c h , z p ie 
częcią , p lo m b ą  lu b  h e rm e ty c z n ie  zam k n ię ty ch .

ROZMAITOŚCI.

Nowi żołnierze, w c za sa ch  k iedy  do  w o j
ny ju ż  i zw ierzą t je n e ra ln e  sz tab y  s ta ra ją  się  
u ży w ać , n ie  od rzeczy  będ zie  p rz y p o m n ieć , iż 

ten  p o m y sł u ie  je s t  n o w y m , a m oże z o s tan ie  
n a  n o w o  uży tym . W  tak im  laz ie  o trzy m ały b y  
p a ń s tw a  pu łk i i k o m p an ie  z łożone  z pszczó ł. 
W  s ta ry ch  k ro n ik a c h  m o żn a  c z y ta ć , że m ie 
sz k ań cy  m ia s ta  k ró lew sk ieg o  B ia lo g ro d u  tym  
sp o so b e m  w strzy m y w ali o b leg a jący ch  T u rk ó w  
p o d  d o w ó d z tw em  s u łta n a  M u rad a , że m iędzy  
szereg i sz tu rm u ją cy c h  w ro g ó w  rz u ca li u le  z 
p szczo łam i. C zegu żelazo  i lu d z ie  n ie  m og li 
d o k o n a ć , to sp raw iły  o s tre  ż ąd lą  m io d o d a jn y ch  
o w a d ó w . T ak  sam o  o b ro n iła  się  załoga  p e w n e 
go w e n ec k ieg o  s ta tk u , n a p a d n ię te g o  p rzez  t u 
re ck ich  k o rsa rzy . R z u co n e  n a  rozbójn iczy  s ta 
tek  u le  p sz c ze ln e  tyle da ły  p ira to m  do  czy n ie 
n ia , że ty m c z ase m  sp o k o jn i h a n d la rz e  m o g li 
b ezp ieczn ie  u m k n ąć .

Siostrzeniec bandyty D o w iad u jem y  s ię ,  że 
G aw ronsK i p o d p a la cz  se m in a r ju m . k ie leck iego  

d e n u n c ja n l ,  j e s t  s io s trz e ń c e m  z n a n e g o  w  kie- 
leck iem  zbójcy  M alarsk ieg o .

H e n d -
te a tru
w ystę-

K R O S I K A  E K O t f O K I C Z H A .

zamiejscowa.

KUFJEC LWOWSKI.

* D e p u tac ja  w łaśc ic ie li re a ln o śc i dz ie ln icy  VI, 
sk ła d a ją c a  się  z pp . A n d rz e ja  G o ią b a , J a n a

* Spad eh papierów. K red y ty  a u s tr .,  k tó re  sta  
ly je szc ze  w czo ra j w  p o łu d n ie  3 5 5 .4 0 , sp ad ły  
dziś n a  3 4 0 ;  L a n d e m a n k i  n o to w a n e  w czo ra j 
2 5 9 .6 0  sp ad ły  dziś n a  2 5 1  75 .

* Izba handlowa i przemysłowa w Kra  
howie. N a o d b y tem  w  d . b b . m . p o s ie d ze n iu  
z a ła tw io n o  m iędzy  in n e m i k w e s tje  n a s tę p u ją c e

1) P o d a n ie  w k w estji zm ian y  ta ry fy  w y w o zu  
tran z ito w e g u  n a  ko lei p a ń s tw , u c h w a lo n o , aby n a  
przyszłe j sesji ra d y  k o le jo roej p rz e p ro w a d z ić

Rocznica historyczna.

B o h d a n , w o iew oda m o łd a w sk i , szy zm a ty k , 
u leg a ł bądź  m o sk iew sk im , b ąd ź  tu re c k im  i t a 
ta rsk im  w plyw m m . A m b itn y , ch cący  u ch o d z ić  za 
z w o le n m k a  cyw ifizacji z a c h o d n ie j, w  g ru n c ie  
rzeczy  by ł pó ł dzik im  cz ło w iek iem . N iek iedy  
g a rn ą ł się  ku  P o lsc e , a  n a w e t s ta ra ł  się  u  k ró 
la  A le k sa n d ra  o je g o  s io s trę  E lżb ie tę  i g o d z ił 
się  z je j  rę k ą  przyjai k a to licyzm . U k łau y  te  T  
p rz e rw a ła  śm ie rć  A le k sa n d ra  a. kyól 7 ^ -  
1 nieTTjŁcial zm u sza ć  s ió z S y , k tó ra- się  
k im , b rzy d k im  w o ie w o a ą  b rz y d zk a . O b rażo n y  
rem  B o h d a n , a  do  teg o  p o d n ie c a n y  p rz ez  T u r 
ków  i M oskali, napadł na Polblcę dnia 16 
kwietnia 1509 roku. M ając liczn e  p o siłk i ta 
ta rsk ie , o b ieg ł K a m ie n iec  P o d o lsk i, a  n ie  m o 
gąc  go zd o b y ć , p o su n ą ł się  do  H a licza  i m ia s to  
sp a lił. P o d s u n ą ł  się  p o d  L w ó w , a le  go  zdobyć  
nie n ó g l, ty lko  D rzedm ieścir z ra b o w a ł i spa lił. 
D łużej lęk a ł się p o z o stać  w  P o lsc e , w ięc  w ra 
cał n a  M uldaw ę , a  po  d ro d z e  zd oby ł R o h a ty n  
i z tu p ił je g o  kościo ły .

P o sp o lite  ru sz e n ie  z eb ra ło  się  d o p ie ro  z k o ń 
cem  I ip ca  i c zw arteg o  s ie rp n ia  u d a f  się  z n .em  
k ró l Z y g m u n t do  L w o w a . Gdy tu  z a c h o ro w a ł 
n a  fe b rę , h e tm a n  k o ro n n y  M ikołaj K am ien ieck i 
p u śc ił się  n a  M ołdaw ę w  zam ian  za n 3 ’»zd 
B o h d a n a , zają ł i sp u s to szy ł m ia s ta  C z ern io w ce , 
D ro h im , B o tu sz an y  i t. d . B o h d a n  z a ra z  w  
p ien v szem  s ta rc iu  w  p u c h  rozb ity , k ry ł się  po  
la sac h  b u k o w iń sk ic h  i n o w e  z b ie ra ł siły. Gdy 
K am ien ieck i w -a c a ł ju ż  z M ołdaw y, n a p a d ł go 
B o h d an  z n ie n a c k a , p rz ep ra w ia jąc e g o  się  p rzez  
D n ie s tr . S to czo n o  b itw ę  d n ia  4  paźd„ e rn ik a  
K am ien ieck i n a  g ło w ę  p o b ił B o h d a n a  sk u tk iem  
czego  B o h d a n  z o b o v u ąza ł się  do z ło żen ia  h o ł
du  k ró lo w i, z w ró c ił je ń c ó w  i łupy  k o śc iem e, i 
p rzy siąg ł d o s ta rcz ać  p o m o cy  w o jen n ej P o lsc e  
n a  każd e  je j w e zw an ie .

K | X d X H M H E
Obraz h isto ryczny  w 6 aht&ch

•jJJ) P R Z E Z
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(Giąg dalszy).

Sierakowski ( Z  toporem — za n im  in n i rzez.iwy z  to 
porami i kilka innych mieszczan, między Hory mi M  
ra w męskiem ubraniu, tak, ja k  przedstawiają P u 
ławskiego).

No. my już zrobili swoje. Przewóz ra  Wiś)r po
rąbany. Żywa dusza ule dostanie się tędy du m usta  
ani z miasta (potrząsa toporem). Nie ujdą n ^  7 ,°". 
skaluczki. Wybijemy do nofti — z kretesem (ortowi-"' 
z K iliń skim  w głąb sceny).

Sypniewski (żblisa. się do Flory, która go unika i trzy
ma się na boku).

Ktoś ty?
Flora (nie patrząc ma w oczy i odwracając t/warz).

Ja student od księży Pijarów.

Sypniewski
Kłamiesz (bierze ją  za ramię i zagląda w oczy). 

Tak, nie omyliłem się. To ty.

Flora (cicho, błagalnie).
Na Boga, nie wydaj mnie.

Sypniewski (surowo).
Czego chcesz tutaj ? Przyszłaś nas szpiegować, 

żeby zdradzić Igelstrómowi.

Flora (chwyta za pistolet u pasa, potem miarkuje się).
Gd/by mi to kto inny powiedział, łeb bym mu 

rozwaliła tym pistoletem. Upadłam nisko przez lek
komyślność, zamiłowanie zbytku, to prawda, ale szpie
giem nigdy nie byłam i nie będę.

Sypniewski.
Więc po co tu przyszłaś? — Czego chcesz?

Flora.
Chcę bić się za ojczyznę, jak  i wy. Chce pomścić 

śmierć ojca i krwią moja zmyć pocałunki moskiew 
skie z twarzy, żebym nie potrzebowała rumienić się 
przed tobą, żeby tacv, jak ty nie gardzili mną. (S ły
chać organy — drzwi środkowe kościoła otwierają *’ię, 
widać w ciemnej głębi pą'ące s~ę świece na ołtarzu —  
lud śpiewa w łcościele: Święty B oże!)

Ltiliński.

Na kolana narodzie! (W szyscy klękają, ś p ie w a ją  
główny śpiew w kościele, klęczący zaś zewnątrz kościuła 
śpiewają przy końcu pub/losem, aby nie przeszkadzać 
mówiącym na przodzie Ster akowskiemu i Kilińskienii').

Sierakowski {przy końcu śpiewu do klęczącego oho 
niego na przodzie sceny Kilińskiego, -wadząc go pła
czącego).

Co wam to panie Kilińskiv

Kiliński iociera, łzy).
Przyszła mi na myśl ż o n a , dzieci. Biedactwo 

spało, gdym wychodził. Położyłem je; testam ent na 
kołdrze. Nie daj Panie Boże zostawić je  sierotami

Sierakowski.

Byle tylko w/oga zwyciężyć.

Kiliński.
Amen. (Śpiewają wszyscy zew nątrz i  wewnątrz 

klęczący Suplikacja).

(W szyscy śpiewają razem z księdzem pochylając głowy 
przy slinem dzwonieniu dzwonków kościelnych. Przy  
ksjńcu śpiewu słychać wystrzał armatni, od którego He- 

ring zadr zol i ziyw a się).

Hering.
Co to jest?

Kiliński (wstaje i dobywa szabli).
Sygnał dany. Chwila stanowcza nadeszła.

Hering (wyrywając się naprzód na prawo z podniesio
nym m'eo0em).

H ura! naprzód

Kiliński.
Gdzie? — Gdzie pani? Hering?

Hering.
No. na Moskala. Ma co być, tc niech będzie, bo 

tak stać, to jeszcze gorzei.
Kiliński.

A komenda ? —- A posłuch ? — Pierwej wojsko 
musi zacząć (dzwony po kościołach się odzywają).

Sierakowski.

Dzwony Jychać.

Kiliński
To ja  kazałem bić we wszystkie dzwony, żeby 

zwoływać lud i nieprzyjaciela trwogą napełnić.

SCENA VHi

Ciż i Antek (Z chłopcami o ągną armaty i uypadają  
z nią na s tnę z lewej strony z przednie, kulisy).

Kiliński.

A to co? S k ą d  ta arm ata?

Antek.

To ta sama panie m ajster, com ią wypatrzył kie
dyś jerzcze Lu, w tym pałacu Miał , ja  oc Lego 
i zaju chrapkę na nią. —̂ więc zebrałem trochę te’ 
hołoty pc warsztatach i dziś przed świtem zakradliśmy 
się po ni \.

Kiliński.
I Moskale pozwolili sobie zabrać?

Antek.
Dwóch ich było tylko do pilnowania i ci spali 

w najlepsze. Wieceśmy ich zamknęli, karabiny za- 
rali — i w.o, jazda.

Kiliński (Tdepiąi A n tkc).
Dzmlne z was zuchy Armatka przyda się na 

Moska.i (do oficera stojącego na czele żołnierzy). Panie 
poruczniku, weź ją  w swoję opielę.

(Olaf dalsz}- nastąp,).



K U R J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
K a le n d a rz . D ziś: św. L am b erta ; ju tro : św. R u 

dolfa.

K a le n d " rz y k  z a b a w  i  z e b ra ć  p u b lic z n y ch .
Niedziela  16 kw ietnia. O g. 7 w. w tea trze : „ F re 

dzio" S tanisław a G raybnera  (kom edja). O g. 7 w. 
wyBtawa obrazów Oświetlenie elektryczne Koncert 
m uzyki wojskowej. — O gcdz w pół Jo  12 przed 
p il. walne grom adzenie członków  młodzieży han
dlowej (lokal Stowarzyszenia, ul B racka 1. 20). — 
O g. 9 r. w alne zgrom adzenie robotników  m u ra r
skich  (sala ratuszow a). — O g. 3 p. p. walne zgro
m adzenie rjb o tn ik o w  -zewekich (3ala ratuszow a).

K a le  u d a r:. m j j l iw jk i .  Polować m ożna n a : Jarzą
bki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy.

k a le n d a r z  ry b a c k i .  W Kwietniu nie wolno ło 
wić boleni, lipieni, glowacic, św inek, wyrozi bów, 
czopów, sandaczy i raków samic. R aki sam ce wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione ryby i raki m uszą 
m ieć m iarę przepisaną. P s trąg  i rosoś k wietniu do 
brze iJ ą  na  w ę d k ę ; 1 w itd eń  jed n ak  dla sportu  wę
dko wego nieodpow iedni, gdyż prawie wszystkie ryLy 
z pow odu zbliżającego się nfrła m ało przyjm ują po- 
żywleida i na  ponęty są obojętne

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  1

D w ia  15 k w ie tn ia .

Arcyksiąże Wilhelm p rze jee lia ł w czo ra j w ie 
czo re m  p o c iąg iem  p o sp ie szn y m  do L w o w a . N a 
d w o rc u  z n a jd o w a li się  p. d e le g a t L ask o w sk i i 
d y re k to r  pu lic ji d r. K oro tk iew icz .

P Seferowicz, d y re k to r  p o cz t i te leg ra fó w  
p rzy b y ł w czo ra j z W ie d n ia  do  K rakow a.

O d c z y t  Dziś w s o b o tę  o godz. 12  w  p o lu - 
lu d n ie  ro z p o c z n ie  d r . K o n s ia n ty  G ó rsk i w  sali 
o b ra d  R ady  m ie jsk ie j, s z e re g  o d czy tó w  s o b o 
tn ic h  p u b lic z n y ch  n a  k u rsa c h  w yższych  ż e ń 
sk ich  im ie n ia  A d ry a n a  B a ran ieck ieg o .

Do LWOWć M & gistiat. m , K ra k o w a  w y d e le 
g o w a ł o n e g d ą j w ie cz o rem  w  in te re s a c h  d o ty 
czący ch  g m iny , d e le g ac ję  do  L w o w a  z ło żo n ą  
z w ic e p re z y d e n ta  p. F r ie d le in a  i r a jc ó w  miej-: 
sk ich  pp . B e r in g e ra  i K w ia tk o w sk ieg o . D epu 
tae ja  zab a w i w e L w o w ie  k ilka  dn i.

Z teat.*U. W  dzisie jszej p re m ie rz e  „ F re d z io 11 
S ta n is ła w a  G ra y b n e ra , w y stąp ią  n a jw y b itn ie jsze  
s it"  n a sz eg o  p e rso n e lu . T y tu ło w ą  to lę  o d e g ra  
p. Ś liw ick i. B e n e h s a n tk a  p a n i W o lsk a  o d tw o  
rzy  m a tk ę  F re d z ia , ro lę  g ry w a n ą  w  W arsz a w ie  
p rzez  p. N iew ia ro w sk ą .

P ró c z  w yżej w y m ie rro n y c h  w y stąp ią  w  p re - 
m jo w an e j k o m ed ji p a n ie  W o jn o w sk a , T rap szó - 
w n a , N a w ro c k a , p a n o w ie  R u szk o w sk i, S ie m a 
szko . S u lsk i, W e r n e r  i A n tu i iew sk i.

Z b y te cz n e m  c h y b a  d o d a w ać , że dzisie jszy  
w ie cz ó r należy  do n a jb a rd z ie j in te re su ją c y c h  i 
p o leca jący ch  się  z całeg o  b itż ą c e g o  sezo n u .

B ile tó w  w k as ie  p o z o s ta ło  n a  dzisiaj b a rd zo  
m ało .

Piętnastu kupców źycowskicn a re sz to w a ły
gng, p .oly-yjne z p o lec en iu  D yrekcji sk a rb o -  

i  j w  sp ra w ie  d e tr  d o w  m y ch  tow a.-Trr, A re 
sz to w a n i zosta li : F e in e r-A s c h e r  O siasz , E ieh- 
n o rn  A b ra h a m , S c h m e id le r  K ibel, R a k o w e r Le- 
be l, L a n d s m a n n  O siasz , B u c h n e r  D aw id , A n is- 
łe ld  Ju d a , oifegm an M ojżesz. G otlieb  L azar, 
F r is c h e r  J a n ,  B irs te n b in d e r  L eb e l, S c h e in s e r  
T o b ia s , H irsc h en z w e ig  M ichał, H o ro w itz  L a z a r , 
S c h a m io lh  Izaak .

W szy stk ich  a re sz to w a n y c h  p o lic ja  o d s ta w iła  
do w ięz ien ia  ś led czeg o .

Z aciT u en ie  słońca, P ie rw sz e  w  b. r. c a ł
k o w ite  z ać m ie n ie  s ło ń c a  p rz y p ad a  w n ied z ie lę  
d n - i  16 bm . U n a s  je d n a k ż e  o u o  w id z ia ln em  
n ie  będ z ie ; p rz y p ad n ie  bovó  [m n a  całą  p .a w ie  
p o łu d n io w ą  A m ery k ę , ś ro d k o w ą  część O c ea n u  
A tlan ty ck ieg o , p o ło w ę  p o łu d n io w e j E u ro p y , n a  
w sc h o d n ią  A frykę i n ie k tó re  częśc i m ale j Azji. 
P o c z ą tek  zać m ie n ia  s ło ń c a  p rz y p a d a  na  g o d z in ę  
1 m in u t 22  w  p o łu d n ie , trw a ć  zaś będzie  do 
g o d z in y  6 m in u t  40  w ie cz o rem . G łó w n e  z a 
ć m ie n ie  trw a ją ce  od  g o d z in y  2 m in u t 20  do  5 
m in u t 4 2  p rz e b ie g n ie  ś ro d k o w ą  A m ery k ę , p o łu 
d n io w ą  A frykę i szczy t S e n e g a lu .

Składki. Z ło żo n o  w n asze j A d m in is trac ji b e z 
im ie n n ie , d la  8 0 -le tn ieg o  s ta ru sz k a  W . Z . fu tro  
k a n g u ro w e .

p o n u ją c o . B ęd z ie  to  b e z sp rz e c z n ie  je d n a  z naj 
p izy je m n ie jsz y c h  zab aw , ja k ie  n a  b ieżący  sezo n  
p rz y g o to w u ją  się  w  n a sz e m  m ieśc ie .

P o s ie d z e n ie  k o m ite tó w  o d b ę d z ie  cię s ta n o w 
cze w  p o n ied z ia łek  17  u. m , o g o d z in ie  4  po 
p o łu d n iu  w  sali R ad y  m ie jsk ie j.

K R O E I K A  P O M O R S K A .

Posiedzenie Rady miejskiej m . P o d g ó rz a  
o dby ło  się  w d n iu  13 k w ie tn ia  r. b, o g o d z i
n ie  6 -te j po  p o łu d n iu . Z ag a ił tak o w e  p . R o m an  
K lein  s to so w n e in  p rz em ó w ien ie m . P o s ie d z en ie  
z ap o w ia d a ło  się  b a rd zo  zn acząco , gdyż n a  p o 
rz ąd k u  m ieśc iło  się aż sz e sn aśc ie  sp ra w  do z a 
ła tw ie n ia . O b jąć  w szy stk ie  w k ró tk ie m  s p ra w o 
z d an iu  n ie p o d o b n a , d la teg o  o g ran iczy m y  się do 
w y m ien ie n ia  n a jw ażn ie jszy ch , n ie  p o d a jąc  p rz e 
b ieg u  d y sk u sji, gdyż za ła tw io n o  je  p ra w ie  je  
d n o g ło śn ie .

O tóż p rz ed e w sz y stk iem  m iędzy  iim enfl M agi
s tra t  p o s ta w ił w n io sek  u rz ą d z e n ia  p ro w iz o ry 
czne j ta rg o w n io y  n a  bydło  rogate,- i n ie ro g ac i- 
znę, a  to ze w zg lęd u  n a  d o g o d n o ść  i u ła tw ie 
nie  tak  h a n d la rz o m  ja k  i sp rz ed a jąc y m  bydło  
w dn i ta rg o w e  to je s t w e  w to re k  i p ią tek . 
W n io se k  p rzy ję to  i u c h w a lo n o , aby  u rząd z ić  
ta rg o w ic ę  p ro w izo ry czn ą  w p ro s t m ły n ó w  p a n a  
B a ru c h a , a  ró w n o le g le  do  lak ie jże  ta rg o w icy  w 
m. K rakow ie, po  d rug iej s tro n ie  W isły , n a  Daj- 
w o rze.

'ja ie j  p o d d a n o  dyskusj. w n io sek  u rz ą d z e n ia  
tro m a ru  w ry n k u  n a  liu ji od b u d y n k u  M agi
s tra tu  ku poczcie , ja k o ż  u ra d z o n o , ab y  kam ień  
użyty n a  o b ecn y , ju ż  zd ez e lo w a n y  c h o d n ik  przy 
g m ac h u , zas tąp ić  św ieżym  k am ien iem , a  n a to 
m iast d a w n ie jszy  użyć na c h o d n ik  w dalszej 
części tejże  liuji.

T rz e c im  z kolei by l w n io sek  k re o w a n ia  kasy 
ch o ry ch  d la  w a p ie n n ik a , k a in ie n iu ło m ó w  i w o- 
go le  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ich .

P o n ie w a ż  u s ta w a  w y raźn ie  m ów i, że kto p ro 
w adzi p rz e d s ię b iu rs tw o  i z a tru d n ia  1 0 0  lub w ię
cej ro b o m ik o w , m oże założyć o so b n ą  d la  tychże 
k asę , p rz e to  w u iu se k  ten  ró w n ie  p rz e sz e d ł je -  
d n o z g o d n ie .

Z g o d zo n o  się  też i n a  da lszy  w n io s e k : z a 
tw ie rd z e n ia  p ro to k ó łu  kom isji d e le g o w a n e j do 
z b a d a n ia  p la n ó w  regu lacji, n iw e lacji i k a  n a- 

i z a c j i  m i a s t a  P o d g ó r z a  z w n io sk iem  
co do p o rz ąd k u  w y k o n an ia  ro b ó t  k a n a liza cy j
nych .

P o  żyw ej dyskusji j a k a  w y w iąza ła  się  n a d  
tak  w ażn y m  p ro jek tem , staw ia jący m  m . P o d g ó 
rze  n a  ró w n i z n a jp ie rw sz em i m ias tam i w  kra- 
u , u c h w a lo n o : w y k o n ać  k a n a liza c ję  m ia s ta  w 

p o rz ąd k u  i w  sp o só b  p rz ed s ta w io n y  p rzez  k o 
m isję , w y b ra n ą  do  z b a d a n ia  p la n ó w , w yK ona- 
ny ch  p rz ez  pp . S try jeń sk ieg o  i D ąb ro w sk ieg o , 
do  do  k tó re j należeli p p . :  K ołodziejsk i, N ie
dz ia łkow sk i i n a d m ż y n ie r  S e rk o w sk i.

P ro je k tó w  tem u  z c a łem  u z n an iem  p rzy k la 
sk u jem y .

N a s tę p n ie  p rz esz e d ł w n io sek  M ag istra tu  w 
sp ra w ie  oL jęcia  w  p o s ia d a n ie  o d syp isk  po pra- 

'UęJrUł b rz e g i’ W ,a ij, i ia g z o y c ń  gm in  sc  " 'z g l^ h i
jej p rz y czy n ien ie  się  4 u %  do o g ó ln y ch  ku* 

sz tów  regL ilow ania b rz eg ó w  W isły , za  p o śre d n i-  
c tw em  b u d o w y  tak  zw an y c li „ o p a se k  m u ro w a 
n y c h - .  U ch w alo n o  o b jąć  tak o w e  w je d n e j  c ią 
g łości, p o c zy n a jąc  od  L u d w in o w a  aż do  m o stu  
ko le jow ego .

W resz c ie  p. b u rm is trz  po  w y c ze rp a n iu  p o 
rz ąd k u  d z ie n n eg o  o d czy ta ł zg ro m a d zo n y m  p i
sm o  p. K o nopk i, cz ło n k a  kom isji f in an so w ej, 
w  kLórem komiteL p u g rz eb u  ś. p. L e n a r to w i
cza  u p ra sz a  o p rz y czy n ien ie  się  m ia s ta  do  w y
d a tk ó w  n a  ten że  w p e w n e j części.

R ad a  u z n aw szy  w n io se k  te n  z a  nag ły , po 
k ró tk ie j d e b ac ie  u c h w a liła  p rzy czy n ić  się  du  p o 
g rz eb u  w ie lk iego  n a sz eg o  p ieśn ia rza , k w o tą  25  
z ło tych  re ń sk ich .

N a  czem  p o s ie d ze n ie  R ad y  m ie jsk ie | u k o ń 
czo n e  zosta ło

liTcteela. Bal u księcia Flandryi został 
w ostahuej chwili odwołany, a tc dlatego, 
ponieważ książę, syn jego Albert, i jedna 
z córek Lyli świadkami z okien pałacu krwa
wej sceny rozpłatania czaszki jednem u z 
manifestantów, jakoteż wtargnięcia konnej 
żandarm trji dó pobliskich kawiarń i reslau- 
rac' j.

Bruksela. Naprzeciw ratusza, pod go- 
łem niebem, odbył się wiec ronotniczy. P rze
mawiał Volders o głosowaniu powszechnem 
* strejku powszechnym, jako środku walk,. 
Czerwony sztandar niedługo zabłyśnie nad 
ra tuszem ! Podobnie jak wiec odbywa się 
wnrew zaKazom burmistrza, tak — zapo
wiadał Volders — niebawem i konstytuanta 
będzie bezsilną. . .

Bruksela. Woeste, przywódca partji ka
tolickiej w Izbie reprezentantów, zosiał na 
ulicy czynnie znieważony. W chwili, kiedy 
nadbiegła na pomoc policja, jeden z napa
stników próbował użyć rewolweru, broń 
jennakze spaliła na panewce. — Został 
przytrzymany.

Bruksela. W domu Woestego tłum gra
dem kamieni potłusł okna.

Brukcela. Napastnikiem, który chciał za
bić Woestego strzałem rewolwerowym, był 
znany agitator socjalistyczny Lefiwre.

Bruksela Policja usiłowała wtargnąć do 
„Domu ludowego1’, szukając Voldersa Zgro
madzone przed gmachem tłumy obrzucały 
policję kamieniami i szkłem potłuczonem, 
tak, iż ta ostatnia w końcu cofnąć się mu
siała.

Bruksela. Odbyła się rada ministrów 
pod kierownictwem króla, która posLano- 
Wiła zwołać konferencję komendantów p la
cu stołecznych celem obmyślenia środkow 
przeciw nieustającym rozruchom.

Brussola. Tłumy niszczą piywatne m ie
szkania, tłuką meble, rozbijają zwierciadła; 
miasto ogarnęła panika. 1

Bruksela. W gmacnu ministerstwa woj 
ny znalezione bombę dynamitową, która 
jednakże snać źle była skonstruowaną, pę- 
Kając bowiem nieznaczne tylko zrządziła 
szkody.

Leodjunr Skradziono znowu 20 kilogra
mów dynamitu.

Cr&iidawn Większa część przędzalń sta
nęła. Rubotnicy przeciągają przez miasto, 
śpiewając pieśń, poczynającą się od s łó w : 
Chtemy głosowania powszechnego ! Na cze
le pochodu niosą napis zawieszony na drą
gu, brzm iący: Czeka ,nas głód i czeka 
nas śmierć!

W i»erviers stanęło 65 fa

Nabożeństwo żałobne. Z a  sp o k ó j du szy  śp. 
Z y g m u n ta  W ró b le w sk ie g o , p ro fe s o ra  U n iw ersy  
te lu  Jag ie llo ń sk ieg o , ja k o  w  ro c zn icę  śm ierc i, 
o d b ę d z ie  się  s ta ra m , m  ro d z in y  zm a rłe g o  n a b o 
ż eń s tw o  ż a ło b n e  w k o śc ie le  św  A n n y  w  p o 
n ied z ia łek  d n ia  17 b . m . o g o d z in ie  10-tej 
ra n o .

Walne zgromadzenie ro b o tn ik ó w  szew sk ich  
o d b ęd z ie  się  dn ia  16  b. m . o 3 po  p o łu d n iu  
w  sali R ad y  m ie jsk ie j. P o rz ą d e k  d z ien n y  zgro- 
m a d z e u ia : 1) Z a g a je n ie  p rz ew o d n ic zą ce g o , 2) 
W y b ó r, 3 ) S p ra w o z d a n ie  z II z ja zd u  ro b o tn i
czego , 4 ) S p ra w o z d a n ie  z zaw o d o w eg o  z jazd u  
szew sk ieg o , o d b y teg o  w  W ie d n iu , 5) Z n ie s ie n ie  
ro b o ty  a k o rd o w e j, 6) W o L sk "  i in te rp e la c je ,

Zebranie. W  n ied z ie lę  d n ia  16  b. in . o g o 
dz in ie  9 ra n o , o d b ę d z ie  się  w  sali R ad y  m ia 
s ta  K ra k o w a  w a ln e  zg ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  
m u ra rsk ic h . P o rz ą d e k  d z ie n n y : 1) Z ag a jen ie , 
2 ) W y b ó r  p rz ew o d n ic zą ce g o , 3) S p ra w o z d a n ie  
z IJ z jazd u  so c ja ln o -d em o k ra ty c zn e g o  w Galicji 
o d b y teg o  w  K rak o w ie  w d n ia c h  2 5  i 2 6  m a r 
c a  b r. 4) 10-cio  g o d z in n y  d z ień  p racy , 5) P o d 
w y ższen ie  p łacy  d ..ie n n tj ' u d  2 z łr. do  2 złr. 
5 0  c t , 6) S p ra w a  1 m aja , 7) W n io sk i i in te r 
p e la c je . K o m ite t upi a sza  o liczny u d zia ł.

Wydział historyczno-filozoficzny A kadem ji 
U m ieję tn o śc i w  K rakow ie, o d b ę d z ie  p o sied zen ie  
w p o n ied z ia łek  d n ia  17-go  k w ie tn ia  1 8 9 3  roku  
o g o d z in ie  6 w ieczo rem , z n a s tęp u jąc y m  p ro 
g ra m e m :  P ro f . S t. S m o lk a ;  „ P ro je k l sukcesji 
b r a n d e n b u rsk ie j  w P o lsc e  1 4 2 1 — 1 4 3 0 “ . P ro f  
B. U la n o w s k i: „ N ie z n a n y  u k ład  p ra w a  p o lsk ie 
go  z :k o ń c a  XV w ie k u ’1. P o c z e m  n a stąp i p o s ie 
d z e n ie  śc iśle jsze .

Wielki festyn ogrodowy. Zaproszenia do 
komitetów zostały rozesłane paniom i panom. 
Liczba jednych i drugich jest znaczna. Festyn 
zapowiada się, sądząc z zajęcia, jakie obudził 
wśród kół szerokich naszego towarzystwa, im-

TELEGKRAMY.
JD cfa  1 5  k w i e t n i a .

Wiedeń. Stam bułów  lekko zasłabł.
Pragi?. Interviewowany poseł do Sejmu 

i Rady państwa dr Sil wyrzekł, mov iąc o 
ekscesach kolińskich: Rzecz jasna, iż Cze
si są antysemitami. Żydzi rujnują ich ma- 
terjalnie, a przytem są zaciekłymi germa- 
nizatorami.

Jholin Panuje panika między służącemi, 
któie pracują u żydów. Służąca, której pan 
nie pozwoUł wyjść na miasto, wpadła w 
konwulsje ze strachu, tak, iż ją  przewieść 
było potrzeba do szpitala.

Praga. W Kuttenbergu, Czaslau, Podje- 
bradzie I innych miastach ludność wzbu
rzona przecim żydom. Pojawiły się plakaty 
i kartki wzywające; Na pumoc do Koli- 
n a !

Berlin. Ahlwardt pojawił się w reichs- 
tagu niosąc piik papierów, mających być 
dowodami stwierdzającymi słuszność jego 
zarzutów

Berlin. Ahlwardt prosił o głos. i chciał 
postawić wniosek przekazania swych doku
mentów specjalnej komisji. Prezydent Izby 
Levetzow odmówił, ponieważ wedle regu
laminu ma rozpatryv/ać tego rodzaju akta 
konwent semorow. Je4li Ahlwardt chne sta
wiać wniosek wybrania komisji specjalnej, 
niech zbierze 15 podpisów. Ahlwardt za
orał akta ze stołu prezydjalnego i począł 
zbierać podpisy, które dają mu socjalni de
mokraci.

Paryż. Trybunał kasacyjny odrzucił za
żalenie nieważności Karola Lessepsa.

Paryż Trybunał przysięgłych uwolnił 
Franęoisa i Marję Delange. Jedynie Bricou 
został skazany.

Paryż; Na wniosek ministra wojny rada 
ministrów uchwaliła rozpocząć śledztwo w 
sprawie meiimto tv ej.

Bruksela.
bryk.

B ruksela . W  diilnie Centres stanęło 15 
hut, w Lacroyere faad Halne 2 fabryki, 

M o n s .  15 060 robotników przynyłych z 
Francji dopuszczi się gwałtów. Znieważo
no kościółek tutejszego kasyna katoli
ckiego.

Bruksela. W kręgu Gharleroi panuje 
spokój Strejk zapowiadają dopiero na przy
szły tydzień.

Mójus. W Qua eguun 3000 dem onstran
ta '”;- w&wsl- Ag ra w ia  c z y n n y  0pór
żandarmerji. Nad .żandarmem, Który 'vvpad<f • 
w ręce tłumu, znęcano się okrutnie. Żan- 
darmerja wielokrotnie w ciągu dnia daw a
ła ognia do robotników. Sześciu areszto
wano, mięnzy nimi jednego ranionego

Mons. Tłum spustoszył rzeźnię, krórej 
właściciel dostarczył w chwili rozruchów 
żandarmerji sznurów do wiązania zaare
sztowanych ekscedeniow.

Mons. W  Paturages zaszło również krwa
we starcie. Kilku żandarmów — lekko ran
nych. Sześciu uczestników wczorajszej n a 
paści na kopalniy węgla, zdołała żandar- 
merja ująć.

Mons. W Vasrnes i Paturages tłumy plą
drują fabryki i domy.

B ruks la. Slrejkuje w Belgji okołu 50.000 
robotników.

Bruksela. Kordon otacza pałac królew
ski, gmach Izby, mirnsterja, pałac ks. Flan- 
drji i lokal redakcji katolickiego dziennika 
Patriotę. Pochód robotniczy składa około 
20.000 uczestników Wieczorem pojawiła się 
na ulicach konna gwardja narodowa.

B ru k se la  Na posiedzeniu klubu prawicy 
minister prezydent Beernaert, popierał wnio
sek Nyssena (voi.e plural), stawiając kwe- 
stję zaufaniu Jak się zdaje, prawica pój
dzie za rządem, odrzucając wniosek Woe
stego.

B rukania. Janson i F ero i popierają 
wniosek Nyssena (vote plural). Wniosek, 
jak można przewidywać, w komisji 21 znaj
dź: e większość.

A m sterd am  Królowa > królowa matka 
przejeżdżając powozem po mieście zostały 
znieważone przez tłum. Powóz zatrzymane. 
Ekscedenci wrzucali broszury wymierzone 
przeciw dynastji w głąb powozu.

Kzyin. Ojciec św. przyjmował pielgrzym
kę polską około godz. 9 z rana, dnia 14 
b. m. Na adres, odczytany przez ks. kar
dynała Dunajewskiego, polecił Ojciec św., 
mocno znuzony, odczytać powyższa odpo
wiedź :

„Z  w ie lką  ra d o śc ią  o g ląd am y  sy n ó w  P olsk i, 
tak  liczn ie  zg ro m a d zo n y c h . R ad o ść  n a sz ą  pu- 
w ięk sza ją  s ło w a  tylko co u s ły sz a n e , a  w y ra ża 
jące  u czu c ia  Lakże ty c h , k tó rzy  n ie o b e c n i c ia 
łem  , są tu z nam i se rc e m  i m yślą . P o lacy , j a 
ko sy n o w ie  ty ch . k tórzy  w y stęp o w ali zzw sze 
w o b ro n ie  K o śc io ła , m a ją  tem b ard z ie j p raw o  
szczy cen ia  się ze sw y ch  z a s łu g , że  zach o w ali 
cnoty  i w ie rn o ść  sw o ic h  p rz o d k ó w . Jak iek o i 
w iek są  p rzec iw n o śc i lo só w  i czasó w , m o g ą  
P o la cy  z ach o w ać  tę c h w a lę  i te z a s łu g i . d o 
trzy m u jąc  w iary  S to licy  św ., i p rz e s trz eg a jąc  
p o s łu sz e ń s tw a  d la  niej. P o lacy  sk ła d a ją  w z ru 
sza jące  d o w o d y  sw y ch  u czu ć  i sw ej sta łości 
p rzez  u d z ia ł w  ju b i le u s z u , p rzez  życ,zenia i o- 
fiary, prze? w d z ięc zn o ść , z ja k ą  o cen ia ją  nasze  
n ie u s ta n n e  u s iło w a n ia , d la ich  d o b ra  p o d ję te . 
P rz y jm u je m y  z ra d o śc ią  i w d z ięc zn o śc ią  św ia 
d e c tw a  icli m iłości. N i e  o m i e s z k a m y  i n i e  
o m i e s z k a l i ś m y  n i g d y  o p i e k o w a ć  s i ę  
k a t o l i k a m i  w P o l s c e  w  m l i r ę  n a 
s z y c h  s i ł ,  c o  b y  k o l  w i e k  o t e m  m ó w i 

ł y  z ł o ś l i w e  i n s y n u a c j e ,  r o z s z e r z a n e  
w  t e j  m i e r z e .  G dy N ajw yższy  p rzy w iązał do 
o jco w sk ieg o  b ło g o s ła w ie ń s tw a  la sk ę  m ocy  du 
c h a  i po c iech y , u d z ie lam y  n aszeg o  b ło g o s ła 
w ie ń s tw a  z. ca łeg o  se rca  w szy stk im  o b ecn y m  
i n ie o b e c n y m 11.

Pielgrzymów było obecnych około 600. 
Odpowiedź Ojca św. odczytana przez kar 
aynała Vincentimego, sprawiła silne wra
żenie.

Uwagę zwrócił na się szczególnie ustęp, 
gdzie mowa o „złośliwych insynuacjach11, 
które fałszywie przedstawić cnciały uczucia 
Ojca św. dla Polski. Wśród pielgrzymów 
zauważyć byłe można hi Stanisława T ar 
nowskiego, nr. Wodzickiego, ks Czartory
skiego, hr. Zamoyskiego, hr. ' Łunieńską, 
Abrahamowicza, dra Jordana, Augustyno
wicza, z dostojników duchownych kardy
nała Dunajewskiego i kardynała Ledócnow 
skiego, których zasługą jest, iż pielgrzymka 
polska uzyskała osobne posłuchanie.

Niektórym osobom z arystokracji polskiej 
udzielił Ojciec św. już poprzednio poufnej 
audjencji.

N ztokholw . Obie Izby oświadczyły się 
przeciw żądaniu Norwegji rozdzielenia repre- 
zentacyj konsula mych.

B ia ło g rćd . Król Aleksander ogłosił na
stępującą proklam ację:

„ S e rb o w ie !  Ilek ro ć  razy ży w o tn e  inLeresy 
se rb sk ie g o  ludu  w y m ag ały  lego . p rz o d k o w i” 
m o i, O b re n o w ie z e , o d d aw ali się  zaw sze  w  u- 
sługl se rb sk ie j idei p a ń s tw o w e j. W  icli tra d y 
c jach  w y c h o w a n y , w ie rn y  d u c h o w i n a ro d u , 
p rzy zw y czajo n y  służyć p rzed°w szysL kiem  s e rb 
skie j idei p a ń s tw o w e j, m am  dzisiaj obow iązek  
iść /.a p rzy k ład em  m o ich  p rz o d k ó w . W  o b e 
cnym  czasie  p o w in n o  było życi? ludu  sp o k o j
n ie  ro zw ijać  się  pod  o c h ro n ą  k o n s ty tu c ji, k tó rą  
mój d o s to jn y  o jc iec  n a d a l k ra jo w i sam  w p o 
ro z u m ien iu  ze w szystk iem i s tro n n ic tw a m i i z l u 
d em . NiesleLy w o s ta tn ic h  cza sa ch  k o n sty iu c ja  
była tak  z a g ro ż o n a , o b y w a te lsk ie  p ra w a  m m  cli 
d ro g ich  S e rb ó w  lak z a k w e s tjo u o w a n e , ko n sty  
tu cy jn u  re p ie z e n ta c ja  lu d u  do Lego s to p n ia  s p a 
c z o n a , że n ie  m ogę zw lek ać  z p o io żen iem  
k ońca  tem u  n ieszczęśliw em u  stan o w i rzeczy .

S e rb o w ie !  O d dziś d n ia  o b e jm u ję  k ró lew sk ą  
w ład zę  w  m o je  r ę c e ,  od  dziś d n ia  k o n sty tu c ja  
w ch o d zi całk o w icie  w życie i n a b ie ra  p e H e j 
w a rto śc i. U fając w szczęśliw ą g w iazd ę  O b ren o - 
w iczów , o p a rty  o konstyLucję i p ra w a , b ęd ę  
rząd z ił m o im  k ra jem  i służył w am  w szystk im , 
m n ie  w ie rn ie  o a d a n y m .

Mój d ro g i lu d u  ! B łag a jąc  B o g a , aiiy każdy 
m ój k rok  o s ła n ia ł ,  k o ń czę  o k rz y k ie m ; N iech  
żyje lud  !

P o d p is a n o : A le k sa n d e r .  B ia ło g ró d , d n ia  1 
kw ie tn ia  (st. st.) 18 9 3  r o k u 11.

Białogród. Skład gabinetu puwołanego 
do rządów przez króla Aleksandra jest n a 
stępujący: Dokiez-prezydjmn i oświata. Fra- 
nasowicz — wojna, pułkownik St&nlcowiez 
roboty publiczne, Vuicz — skarb, Mileso
wie? — gospodarstwo piibliczn_, Miloslaw- 
lewicz — sprawy wewnętrzne, Nikoliez — 
sprawy zagraniczne.

BiałOgród. Andra Nikoliez, były mini
ster oświaty w gabinecie Fasicza, dziś mi
nister spraw zagranicznych, polecił posłom 
serbskim" zagrańteą- -j
zrm mie stosunków w Serbii. Poselstwo serb
skie w Wiedniu już zastosowało się do po 
wyższego rozporządzenia.

B ia ło g ró d . Kiedy po obiedzie wieczór 
dnia 13 b nu król Aleksander zwracając 
się do regentów wyrzekł, iz ogłasza się 
pełnoletnim i obejmuje rządy, ponieważ re 
genci nie usprawiedliwili zaufania jtg o  ojca, 
Riscicz zauw ażył: Królu,j to krok doniosły! 
Belimarkowiez porwał się do szpady, ale 
adjutant królewski rozbroił go, grożąc rewol
werem. Zamacnu stanu dokonał korpus 
oficerski, ogłaszając króla Aleksandra panu
jącym. Regenta i ministrów do południa 
dnia 14-go trzymano w kouaku pod s tra 
żą, następnie odesłano do domów, gdzie 
są iuteroowani Strzeże ich wojsko. Riba- 
racz uciekł Prezydent nowego gabinetu 
DoKicz był nauczycielem króla.

B ia ło g ró d . Nocą dnia 13 L m odbyły 
się demonstracje w całem mieście. Ludność 
rozentuzjazmowana postępkiem króla Wszy 
stkie ulice i place rzęsiście uilluminuwane. 
Zrobiono owację OoKiczowi, Garaszaninuwi, 
Gruiczowi przed ich mieszkaniami.

"W ie lk ie  d e r a o r i s t r a c je  o d b y ł y  s ię  
p r z e d  g m a c h e m  p o s e ls  m a  r o s y j  
s k ie g o .  P e r s i a n i  u k a z a ł  s±ę n a  b a l 
k o n ie  w r a z  z  ż o n ą ,  d z ię k u ją c  z e 
b r a n y m  t łu m o m .

Rialotrród. Wedle krążących pogłosek, 
zamach stanu był już ukartowany przez 
ex-króli»vvę Matalję z Nelidowem, posłem 
rosyjskim w Konstantynopolu, podczas jej 
bytności tamie W ir.trydze miał umaczać 
palce także ex-krol Milan 

Bin łogrć *. Spodziewany jest lada chw.- 
la powrót Milana.

1 'e te rsb iirg . Car przechodzi iniluenzę. 
P e te rs b u rg . Królowa Natalju została za

proszoną na śniadanie dworskie.

Kursa krakowskie.
Z dnia 15 Kwietnia 1893.

płycą żądają
W a Inty 

Lob... papierowe . . £a 100 rubli 
. za 100 mar.Marki nlamieckie 

20-to franLówka złota

L . s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. ir.i. .irart. oprócz kuponu 

bieżącego.
1V2°/o galic. Banku hipotecznego . .
2l°/ll B n „
5 "/o „ „ „ z  10%prei-n.
'W?0.;) galie. Tow. kied. ziem.

galicyjskiego banku krajowego 
5% gTow . t r  o. ziem. K.ól. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop. .

Ohhgaejc 
(za 100 złr. i.n. w art. oprócz kuponu 

bieżącego j.
g;ć poż. kraj. ko ro n ........................

4"/0 galicyjskie okopinacyjne . . . .  
5°/u komun, ga’ Banku kraj. I. Em. 
° %  , ' . .  „ „ U. Em.
o-y-d/n noży :zk> krajowej galicyjskiej 
4 %  Listy likwin. Kroi Pol za r. -100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S t a n i s ł a w o w a .............................
Czerwonego krzyża austrjackie . .

b b węgierskie . .
Weg. nudowy tumu (Bazylik o . .

125 75 
59 uO 

9 60

ICO 
100 80 
i0 a  75 
100 60 
100 30

100 40

95 oO
96 75 

100 60 
Toa — 
100
97 50

23 50

19 50 
13 
8 80

-  
60 20 

9 74

101 — 
101 60 
110 75 
101 40 
101" -

101 20

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 

9 40

POCIĄGI KOL3 JO WE
Z K r,-k o w a  o d e b u d z ą :

W kierunku L w o w a : 7’s r.. 8 r„ 10’311 r., 9 20 w. 
10’46 w. — W lie-unku  W ie d n ia :  ó4111 r., fj-Ul r ’ 
9’ 6 r., 3,s pop., 10 w. — W  kie.linku W arszp.w y 
ó-JI’ r., C’3S r., 6’“‘ w — W kierunku S u ch e j Xo- 
we&J »ą< ga  I t. d. 8 ’4“ 8 ,  5 43 po poł., 7’5 . -  Po

W ie lic z k i:  1 pop., do T a r n o w a :  5--'1’ pop.

Do K ra k o w a  p rz y c h o d z ą :

R n 5 r ’' (i'50 r-> i r  p<®. w-, 9’j - w ._Oc ^ l e d n l t . 6iiŁ r., 9-" r., 8 ’«  w., 10’8 w, - Od 
W arsz a w y : 7-83 r., 5 pop. -  Z G ra n ic ; 8 “  w.

— Suchej, N ow ego S a e za  itd .: 0-» r„ 
I; pop. — Z W ie lic z k i:  7 15 w?, 7 T a r n o w a :  d 48 r 
'la s  sroaKowo europejski. — Szczegółowy rozKład 

podajemy co tydzień w niedzielnym num erze naszego 
pisma.

NADESŁANE.

(Pub,yLa Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

Przyjechali do Krakowa
Dnia 15 kwietnia.

Grand hotel. St. k .. G rabow ski z Kiosnn. — ta. 
H erschm ann z v*'iednia, — E, Mańkowski z Podola 
rot. — W. Rossi z Tarnowa — br. G. Ziembicki 
ze Lwowa. - Dr. Z. G rab : 'G ieduin. — 7.. R o
sner z Bem a. — E- Frieb /. W iednia. — K. Pac- 
ehei.ti z nledjolanu. — Dr. M. H um ieck: _ K rosna 

Hotel Ore :i eński. E. lir. Czapski z U nika. — K. 
D unkei z H anau. — .1. BarLerowa z Przemyśla. — 
li.  Bam bokow a z Ja ro „ ła ,'iu . — F r. Gotb z Wie- 
dni n. — Z. K ahane z Bro lów. — K. M alsburg z 
z D ublau . — A. 3 e l.’er z Tar.i.ibrzega,

Hotel KraKOWJk1 ... Woś z Sokoljwa
Hotel S ask i Z W iir..:l z W iednia. -  A. Nie-

dźwiecki ze Lwowa. — A. Bouwarzberg z P ary ża .— 
H . Dobrzanski z Buska. — H . W interberg z H ani
burga. — K. G Sclioll z MUeauin. - J .  lu, tlo-
stworowski z Rybnej. — J . lir. Tarnow ski z Dziko 
wa.!

Podziękowanie.

W szystkim  k oiegcm  i zna
jom ym  ś. p. syna m ego W ła
dysław a, składam  riniejsŁiem 
serdeczne podziękow anie za 
udział w  obrzędzie pogrzebo
w ym  i  okazane w spółezuci'?^

Kraków 14 kw ietn ia  1893.
Karol Eobcwski.

i

K.

S K Ł A D
osobliwszych gatimKów TYTONIU I CYGAR 

S  p E C I A L I T E T E N  = -
332 4 5 oraz

TU TEE (Gilz] z p raw d z iw e j b ib u łk i  fran cu zk lo j 
HEtT* PKZYB0E Y do palenia

Rudolf KERLIGZKt.
w  K r a k o w i e

Handel towarów galanteryjnych i ram 
do obrazów w wielkim wyborze

Plac Jfarjack' 1. 1, w domu pod „M ufzjnam i11.

Wilhelm Fenz
w  ||rali o wie

poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze

W szelkie przybory do szycia  
i haftu. Farby i pom ady na  
w łosy. T apety do salonu  ru

lon  od 30 cencó &

P i o l m i a  paro w u  w Podgórzu

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

chleb czysto żytni
w bochenkach, ważących dwa i trzy

I

k‘I ogramy 
T e l e l c  -ta K  r . 7 3 .

\

■5 irzad piokai-u patowej GUSTAWA B ćR U 
CHA w Podgórzu podaje nhuejszem  do wiii- 
dom ości iż czy n ’ąc oadosyć życzeniom  P. T. 
orlbiorc-ów, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
1S:,3 v. zacząwszy d gatunKl c n e k a  czysto 
żytniego (jasny i ciemny) w bocnenkach po 
20 i 30 Cu.

Kranówie itrzym ują na  składzie oby
dwa ga tunk i chleba : ytniego wszystaie ajencje 
piekarni pa, owej W Boc,iui u  G ustaw a R osen
berga, w Wndowica-,1. a Teofila K luka, w Tar- 
uow,p a Taćen sza Scnarifa, w Rzeszowie u M. 
E, F in k a  <S' ózefa lo rn u n g a , w Przem yślu 
u T, Cieśliuskiego i Oh. A. bp^glasa, we T a n 
wie u  Adolfa S tandachera  PI ic B ernadyński 
1. 17, w Chrz inuwie n K iihnreicba ul K olejo
wa, w Suchej u E dw arda K rupki, w Łańcucie 
u  Łazarza H orow itza. 334 6 ?



rig m m  m
FORTEPIANÓW 

KIITEZTOFOST-' 
k. KRAKÓW *

W ażne dla potrzebujących.LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, u lica Kopernika 2,

Majątki1.
7 g .? S r j E i  |  D E = » I = » Ó ^ V 7 S :  .

sławna wódka z ziół leczniczych ks. K N E 1 P F A  odm ładza 
cały organizm , w zm acnia zol ideic, podnosi apety t, czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 złr.

D E O T Y M A
nieporów nana woda do ust, wzm acnia dziącła i zapobiega 
cierpieniom  zębów, odwania jam ę  ustną , pozostawiając 

m iły sm ak: cena flaszki 80 ct.

A  n a .  t ;  y  m o  1  i  n  f g
jedynie pewny środek przeciw  molom. Cena pudełka 40 ct 

poleca 2066 11  ?

ziem skiego p rzy  kom unikacji z 
dobrą  z ie ^ ją , z ładnym  domem, 
dobrym i budynkam i pożądany 
je s t z kaw ałkiem  lasu. m oże być 
i w górach, w cenie od 60 do 
100.000 zlr. poszukuje się zaraz 

do kupna. 303 3 5

Dzierżawa
od 150 do 300 m orgów z dobrą 
ziemią, łąkam i przv kom unikacji, 
z dobrym i b’ dynkam i, jes t zaraz 
potrzebna. O ferty  z opisem do
kładnym  proszę nadesłać L. Kra- 
su sk i, toały Rynek, Nr. 6 Kraków.

P r/82 w spaniałe o d restau row an ie  p rzy  E s in tn c rs tra z s e  L. 9. znacznie p o w ie sz o n y .
Hotel p ierw szorzędny w samym śrooku  n ia s ta , h‘isko G rabenu, placu św, Szcze- 

aanfl, w ielkiej opery, c. k Bu cg u : t. p. poleci, bardzo elegancko urządzone aparłam en ta , 
jak o tez  osobne poicoje od 1 zlr. i wyżej, /zyueln i', telefon, :azienki. (Pensja). Z nakom ita 
re stau rac ja  po bardzo m iernych cenach. Obrady od 1 złr. "6 cnt. i wyżej. Wina V oslauer 
z w asiiyuh winnic. PE1ŁD. H F  GIER, właściciel. 378 1 6

J a n  K a n t y  B r t i o J i i r i e i . ' ,
praktyczna bandażysta oraz dostawca bandaży d la  K asy Chorych 

m iasta Krakowa. Plac M arjacki Nr. 3. Ł'>33 11 20

w e  L w o w ie , p rz y  n i .  K o p e rn ik a  2.
Zam ówienia na  prowincję uskuncznisi się odw rotną poczt;

niezaw odnego środka pr&ecr7 w szelkiego rodzaju o w a d o n ,LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, uiica Kopernika 2

w  powiboió jarosławskim, 
przy gośeiflct. pod Rady
mnem, 280 morgów, z tych 
roli 100, lasu 64, łąk *56. 
objętości z zabudowaniami 
~est z iraz do sprzedania 
J łu g  tankowy 20.000 złr 
■bliższa wiadomość u Wgo 
BLEI0HEFA, Duńkowiee, p 

Ralymno. 2070 3 3

Istniejąc^ od r. 18^4 w Krakowie

M A G A Z Y N  M E B L I
W iellti w ybór. C eny przystęp ne.

LEG?°A WIECZ0RK01VS:CEGC
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy Floriański^ 1.28, dom JO. Księcia Lubomirskiego.
Podejmuje sie także wszelkich robót dekoracyjnych"," taj 

picersicicn, oraz tapetow ania pokojów.

N A J N O W S Z A  Ż U R N A L E .
Ręcząc za gustowne i sumf snr.e wyK.ona.fle, pozostaję 

z wysokim szacunkiem

L eon  W ieczorkow sk i.

w  C c s t a l p c t r o s s ©  ( w e  W ło s z e c h ) .
O lejodruk 5()/38 c ti.itr  D ający 1 zlr. (2 korony, 2 m ark i lub  

1 rs.; przyczyniają się do budow y polskiej kapliuy tam że.
Do nabycia w specjalnym składzie artykułów  dewocyjnych, 

obrazów i książek do nabożeństw a 105 10 20

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod  „ A n io łe m , P la c  M arjac lc i 8, w K ra k o w ie .

mogące służyć na św.eże 
powietrze lub na  stałe do 
zamieszkania, każdego czasu 
do wynajęcia w Podgórzu 
pod L. 457 ul. krzemionki. 
Osoby słabowite mogą zna- 
leść na  żądanie staranną 

opiekę. 358 2 3

W  K R A K O W I E , 

magazyn ul. Flurjańska 2 (Hotel Drezdeński), fabr. ul. Pljarska 1. 19 
p o le c a  sw ó j o b fic ie  z a o p a tr z o n y  m a &a z y n  ra m  b is tro w y !  b  
z  k o n s o l a m i , l is te w , k a rn is z ó w , ż y ra n d o l i ,  św ie c z n ik ó w , 
f ila ró w , p o d s ta w  s ty lo w y c h  i t .  p .  r o z m a ity c h  fa so n ó w  
i w ie lk o ś c i ,  o d  n a js k ro m n ie js z y c h  d o  n a jw y k w .n ta ie js z y c h ,  

w e d łu g  w y b ra n y c h  m o d e li .
R ó w n ie ż  p o d e jm u je  s ię  i w y k o n u je  z  w s z e lk ą  d o łd e -  

dnośc ię , ro b o ty  k o śc ie ln e , o r n a m e n to w a n ia ,  z ło c e n ia  sa l, 
a p a r .a m e n lÓ w  i n a p r a w ia  j a k  n a jd o k ła d n ie j  a n ty k i.

Z  p o w a ż a n ie m

SJil J M  K u p u j ą c a :  -Dlaczego mi pan daje otwarty
H B |  i  |  proszek ua owady? Wyraźnie żądałam ,,ZA-

. CHERLINTJN a ten  is tn ie je  ty lk o  w  opN ezę-
tow anycli flaszk ach ! Nie chcę otwartego proszku 

w  kopertach lub puszkach, podawanego pod nazwąpZA- 
CRERLINUJ, gdyż jest bezużyteczny Albo mi pan da ©pieczętowaną fl«szkc 
z g o d łem  „ZACHĘ F»LIX“, aliio zwróci pieLiądze — oszukiwać się nie dam“.

S k i a d y  w  K r a t u w i e  i  o a le j  G a l i c j i  s ą  u w i d o o z n .o n e  w y s ta w i  o n e m i  
o g ł o s z e n i a m i  o  „ Z A C G E R L rN T ? ;11. 330 1 0

mim  maszyn
I Acrządai rolniczych

' e ś Ł s s s s j  " " 2061 W  W IE D N IE  9 10

poleca na nadchodzący sezon swe znakom ite wyroby patentow ane, 
jak o  to: siew niki, pługi, brony, walue, sieczkarn ie  ero. Nadzw y

czaj dogodne w arunki spłaty. C enniki oplatn ie i darm o. 
Zastępca n a  Galicję JULIAN TOPu lNICKI we Lwowie, ul PańsKa 13 

SJ i,.d wzorów ti.mże. — Poszukuje się agentów  na prowincji.

TVLK0 PRAWDZIWE 

grancty w  oprawie,
am etysty , m o łd a r i ty  itd

W zo ry  z  w y s ta w y  w P r a a z e .

Ferdynand H o fim ,
Kraków, nl. Ormizka. 36.

Ważne ma sszon wiosenny i ietai

JAW iHNATOWICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególiiiono 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznanii.

Posiadacze kilku medali i składów we w szystk ich] 
stolicach w Europi P I E R W S Z A  

GAUCYJS <A FABRYKA  
s ł o m i a n y c h

opakowań qo Hiszsk
w  K i-zeszow i cacli 

fstacja koiei północne.)I, 
poleca sw oje w yroby. Ceny 
373 fab ryczne. 3 100

G r l ó w p y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i :

Lek rv. ku Pł8ra Rynek gł

I ł& jŁ P lN T I  tw arz popryazczona, szo.dtka, nierów na
flsIJ tk flr  J I L J l i D t ,  j zgrubiała, pod szczególnem działaniem  
MAGK O L IN Y , od /ysku je  mioazieoczy wyraz i piękność. Czer
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuję. — F lak o n  1 złr.
50 c n t _____________________________
r # l f t3 ! 7 N T £  1 Ł W ił  (p m lr  p ły n n y )  nadaje twarzy p iękną 
u l S I k h l  I n b > l i l  i przyjemną białość, odśw ież! pleć i
Honserwuje. Cena L zlr., gąbeezka 10 cnt.____________________

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę e e M !  
otzym uje sie po kilkurazow em  natarciu .

. T 5 C q m & ir.ru . r o H l i a r . y m
słoik 80 cnt. WYRC80W TKACKICH

W Ł . G O N E T A
! W  K O R C Z Y N IE , p. lo co ,
i 159 ~ ' poiecl ~ y st7
i znane jako  najlepsze

czysto lniane płótnL Kor
czyńskie

na  koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości jd  
grubych do najcieńszych, dy
m y na spódnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykłe i do nacie
rania, chustk i do nosa g rub
sze i cienkie webowe, d re li
chy ns l ib e r je 5 m aterace, p łó 
tn a  żaglowe, obrusy, 8 irwe- 
ty , ścierki, p łó tna  grube pół- 
bielone itp . wyroby w najle

pszym  gatunku .
Cenniki, i próoki żądanych  

gatunków  gratis i f ra n c o !

GRYSIK TOAŁETOWY ao m ycia rą k _
.na wyć. lilracenia zgrubiałego naskórka. Pudełko l j  en..

Prosiek do czyszczenia pŁznoąci
dla  nadan ie  białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

________________  Pudelku 25 cnt.

polecają ozanow nfl Puulicznnści ubiory w łasnego wyrubu 
d la męzczyzn, chłopców  i dzieci z p o rę cz n y ch  dobrych 
m ateryj i najm odniejszego kroju po zadziwiająco tanich 
cenach. Zam ówienia według in iar,' będą punktualn ie  wy
konane, a nieodpow iedni tow ar będzie napow rót przyjęty 

B r e t o l a  3VT.. I s c o w i t a o b .

C entralny sfcład w W1EDHIU IX. G arelligasse 4.
Główny sk ład  dla Rumunji w b jK areszc ie  iC hew alier fle 
Mode« S trade  Oovaci N r. 2 u. 9, »Bazar a  Ttunmame« 
S trad a  Selan N ,. 7. — ł>k.adv w kilku głównych m iodiach. 
Główny sk ład  ala Sarbji w Belgradzie »Palais R oyaU  
F iirs t Michaei ś tra sse  N r. 0, »Bazar de France®. Składy 
ty lko  w K.-agtijevatz i Pożareva tz  — E ksport du viszy 

stkioh krajów , 221 13 24
Nabyr mozntt we L w o ./r  w aklepai h. w iasnych n '. K opernika 
1. 3 i u l. H alicka  ró g  °>oimów. W Krakowie Sukiennice 1 20. 
W flzerniow cach lty u c k  1. 2, uraz we wszystkich pierwszoizę 

dnych sklepach i ap tekach. 2007 Y I I
Kajwiększy wybur. Tanie eony

żądają C. k. au strjack ie  koleje państwowe,
Kurs w'alut 

i papierów wartościowych
P riory tety .

4°/0 p r io r y te ty  k o lei p ó )u . F e rd y n a n d a  . . < 
4°/0 „ „ Jy O szy ce -B jg u m in  . . .
ąo/0 „ v  L w o w .-C ze rn . o p j d a t . .
4 %  * „ ,  u ico p o d
3 %  „ ,  p o łu d n io w e j . . . . . .
4 %  v „ w ę g ie rs k o -g a lic y js k ie j  .

Akcje.
A k cje  a n g io - a u s t r .  b a n k u ....................... 120 zfr

„ w ied e ijsk . b a n k u  zw iązk ó w . . 101) „
„ a u s tr .  z a k ła d u  k r e d y t ,  z iem . bO
„ a u s tr .  za k . k r . d la  b a n d . i p rz in . 1(30 „
„ w ęg. b a n k u  k re d y to w e g o  . . 200 ^
„ g a lic . b a n k u  h ip o te c z n e g o  . 200 „
„ a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  k o r . 200 „
n a u s tro -w ę g .  b a n k  600 „
„ U n i o u b a n k u .................................  200 „

A kcje ko lei A l b r e c l i t a ............................ 200 „
Al fol d a ..................................  200 n

n „ p ó łn o cn e j F e rd y n a n d a  1050 „ 
„ r, K a ro la  L u d w ik a  . . .  210 „
„ n K o szy ce  B o g u m iii  . . 2 00 . „
n „ L w o w sk o -C z e rn io w ie ck . 200 *
„ „ p a ń s tw o w e j ......................  200 „
„ „ p o ł u d n i o w e j ......................  200 n
n *j w ę g ie rs k o -g a lic y js k ie j  . 200 „
n n Węg. p ó łn .-w s c h o d n ie j  200 „

A kcje  g ó rn ic z e  A lp inu  M ontan  . . . J00  „ 
„ tu re c k ie g o  lo w a rz ; ty to n ió w . . 200 fr.

Lwów, dnia 14 kwietnia.
A kcyo g a lic . b a u k u  ln p a ie c z n o g o  . . . .
B°/0 listy banku hipotecznego..................
6 %  n 5  -  z 10%  p rem jrt
m /o ,  » n ..............
m / o  b a n k u  k r a j ............................ ■.

*4% l is ty  gal. to w a iz . k r e d y t ,  z io m sk . 41 i.

4 ,  i. n ■ •
4% ,  « n * w eoi.
Gal. o b lig a c jo  in d ę m n iz a c y jn o .......................
G al. o b lig a c je  p r o p i u a c j ^ n e ............................
iV t!%  o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . .

ITrnfcÓJd, an ia  15 kwietnia. 

Waluty.
R u b le  ro s y js k ie  p a p io ro w e  za  100 . . . . .
iMarki n ie m ie c k ie  z a  100 .  ................... ....
20 to  f r a n k ó w k a ................................ ...........................
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................................................
R u b le  s r e b r n e ............................................................

Papiery  w artościow e.
L is ty  z a s ta w n e

za 100 z łr . im . w a r t.  o p ró cz  k u p o n u  b ież . 

♦*/j?/o l is ty  z a s ta w , gal. b a n k u  lu p ......................

5 %  „ .  n © * ...................
& $ !  „ . . .  , ^ I O % p r o m .
4 %  l is ty  znst. go l. Iow . k re d . /.ienie l iie o k r

4 %  .  n .  „ . * > * • ■
4»/o .  . . .  .  ,  en  l . ■

4 % % -  .  .  ■  .  ’ • • • ■
4*/2%  l is ty  z a s ta w n e  g a l. b n n k ii k m jo w . . . 
6 %  l is ty  z u k łu d u  k re d .  z ie m sk . w lik  w id . . 
5 %  l is ty  z a s t .  tow . k re d . z ie m sk . K ró l .P o ls k . 

S e r .  V. za  .100 ru b li  im . w a r t. ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ioż. w  ru b la c h  i k o p .....................

Obligacje
(za  100 z łr . im . w a r t .  p ró cz  k u p o n u  b ież .)  

f>% G a lio y jsk io  o b lig a c je  in d e m n iz a e y jn e  . . 
4 %  „ w p ro p in a c y jn o  . . .
ó %  O bl g . k o m u n . g a l. b a n k u  .k ra j. I .  em . .

7  03 ra n o  z K rak o w a  ) 
7-11 „ z P o d g .- lJł .^

149 75 
114 75 
364 50 
313 25 
358 75

S-00 w iecz. P o d g .- l1!. 
8*20 „ K ra k ó w

9 ‘3-t w n o cy  P o d g .-F ł .  
9*42 „ K rak ó w224 60 

987 — 
237 5u 

94 50 
2u0 50 

2802 — 
217 5C 
183 50 
245 — 
294 50 

97 75 
200 —  

197 30 
d6 %  

172 75

100 —  

100 80 
1UU Bfl 

97 75 
9b 75 
96 75 

100 60 
iO0
100 50

Warszawa, dnia 14 kwietna.
5 %  l is ty  z a s t ,  tow . k re d . s e r .  I . . . . .
5 %  ,  > > » 11 d o  V . .
4 %  „ lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o
5 %  w z a s t .  m ia s ta  W a rsz a w y  s a r .  1 .

10185
101 N  

98 25
102 75 
102 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dni? 14 kw ietnia. 

Ronty,
4% 0%  r e n ta  p a p i e r o w a .....................................
4-/io%  » s r e b r n a .........................  . . . .
4 %  „ z ło ta  a u s l r j a c k a ...................
5 %  „ p a p ie ro w a  a u s tr ia c k a  . . .
4%  „ z ło to  w ę g i e r s k a ......................
5 %  .  p a p ie ro w a  w ę g ie rsk a  . . .

Obi g: oie.
3 %  o b lig a c je  in d e n m iz a c y jn e  g a lic y js l e 
4 %  „ „ w ę g ie rsk ie
4>/„% o b lig a c je  p o ży czk i k ra j .  g a lic . . . ,

3*49 i.op . P o d g . p rz s t .
«  ,  :?oJ b.-pł
4-00 , Z w ie rzy n . 
4.-15 „ K rak ó w

97 95 
97 60 

ll.C
100 8u
'1 3  80 
10(170

97 75 
97 40 

11610 
10065 
I I 3 00 
L00 50

L o sy  p a ń s tw o w e  z r .  1854 p o  250 z lr
n 1860 „ 500 „

» w 18G0 g 100 ,
1864 n 100 ,

„ w ęg . p r e m .  z r .  1870 „ 100 n
„ ro g u l C i s y ...........................

„ a u s tr .  r e g u ł .  D u n a j u ..................
n m ia s ta  W ied fiia  z  r .  1S74 , . .
„ s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ..................
„ tu re c k ie  ..................................................
n w ęg b u d o w y  tu m u  (B azy lik a) .
„ k re d y to w o  z r .  1 8 5 8 .......................
v m ia s ta  K r a k o w a ................................
B c zerw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr ja c k ie  

.  w ^ g io r s k ie .

n R u d o l f a ..................................................
m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ..................

4 %  O b iig . p o ż y c zk i k ra jo w e j g a l .......................

m u  • • .  n ..............
b°/o , n n n ..............
•i%  L id ly  l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  p o ls k ie 

g o  z a  100 ru b li  im ie n n e j  w a r to śc i o p ró cz  
k u p o n u  b ie ż ą c e g o  w ru b la c h  i k o p . . .

Listy zastaw ne.
3%  L is ty  d łu żn e  p re m . a u s tr .  tow . k re d .  18B0 
3 %  Vn „ l* 89
5 %  l is ty  z a s t .  gal. b a n k u  h ip .  z  10%  p rem .

m / 0 n n n > .  . . . . . .
6 %  lis ty  z ak ł. k r e d .  z iem . w  K rak . w  lik  w. 
4 %  l is ty  z a s t .  g a l. Iow . k re d .  z ie m sk . 411. . 

4Va%»i » i» w n » * * *
<5% „ „ „ „ ,  £ 6 1 . .
4V..% lis ty  z a s t .  g a j.  b a n k u  k ra jo w e g o  . . 
4Vn% „ n a u s tro -w ę g .  b a n k u  . . . .

113 R0 
11U 25 
109 50 
13060 
102  —  

95 - 
101 40 

95 —  
99 50 

1 0 1  5 0  
100 20 
1 2 6  7 5

(za  s z tu k ę  o p ró cz  k u p o n u  b ież ą c e g o ). 

A k c y e  g a lic y js k ie g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o
„ k u le i K a ro la  L u d w ik a .....................
n „ L w o w ak o -C zern io w ieclrio j . Przychodzą do Krakowa.

G’45 r a n o  z B e rn a  i W ie d n ia  (p o sp .) .
7*33 ra n o  z  W a rsz a w y  (o so b .).
9*44 ra n o  z B ie lsk a , Ż yw ca, W a d o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła 

w ia , W ie d n ia  (o so b .) .
5*— p o p o ł. z B ie lsk a . Ż yw ca, C ieszy n a , B e rn a , W a rsz a w y , Wrocla*- 

w ia  (o so b .) .
S*'i5 w iecz . z G ra n ic y , B ie ls k a , Ż y w ca , W adow ic, C ieszy n a , Berofc, 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10-03 w iecz. z G ran icy , B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic , C ieszy n a , B e rn a , 

W ie d n ia , W : ic h  v ia , (osob .).

Waluty.L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ............................
n t* -Si ą n i s ła w o  w a  . . . .
v c z e rw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr .  . . 
„ n „ w ę g ie rsk ie
„ „ w ło sk ie  .
v  w ęg . b u d o w y  Lumu (B azy lika)

D u k a ty  c e sa rsk i' 
20 frą n k ó w k i . 
F u n iy  s r lo r lir .g i

lis ty  d łu żn e  p re m . w ęg . b a n k u  h ip .

w  K r a k o w ie , R y n e k  1. 30. Zlecenia 
z prowincji cskatecznia się odwreką poczią bel do

liczenia prowtiji. â |

W sseT kie p a p ie r y  w a r to śc io w e , bankno
ty zagraniczne i monety kn^je i sHrzedaje pod naj-



A ? a T a -  a t a v a  • a T  A t A ^ a T a t a T a ’ ▲ T  ̂ T

R E S T A U E H J A. D R O B N E  O G Ł O S Z E N I / X  O dznaczona sreo rn y m  m ed a lem  p rzez  c. k . M in isters tw o  h an d lu  n a  w y staw ie  b u d o w lan ej lwow- 
sk ie j i n ag ro d ą  1 n a  w y s taw ie  k o n k u rso w ej z r. 1889 w K rak o w ie .

PiorwisZct E*owiskOj  ^ p ^

g  f® e - r o w e t  f a t o r y X a  ś f f i | \ ] & a

§ t w J H I  f B S k I w
5 bwlowlanyrii i parkietów . JS l j j f l

i w o a r i c z

ZakM zdrojowo-KąpioloWy
Od w y razu  zw y k ły m  d iu k ie m  
t? c t . ,  t łu s ty m  d ru k ie m  po ii ct,, 
M inim um  cen y  o g ło szeń  ®ł» c t.

w K rakow ie

w hotem  „pod M ą ". 
O b f a d  z a  1 z t r .

N ie d z ie la  1 6  K w ie tn ia
i Zupo r;iknwn.

tJonsommć iiSolberl.
|  Rosół 7, tu le m  ciiisffln.

) i  laczl..' warszawskie.
0 i ja  laszerowane.

I Szt. mięsa, sos koorowy.

rozpocpął czerparce i rozsyłkę wó.j-1

C e n y  z n i ż o n e .
Zgłoszenia załatwia

:: 3 Dyrekcja. ; -rur J B t r s s f c o w i e ,  T il. ZO^.J-w ó  r , 1. l O ,
w y rab ia . p rz y  pom oc;, n a jle p sz y c h  sy s tem ó w  m aszy n  p a ro w y c h  i w zorow o  u rz ąd z o n e j 
su s z a rn i d rz ew n e j z M a s n y  cli m a te r ja łó w  w y su szo n y ch , w sze lk ie  w ; ro b y  a r ty s ty  rzu o - 
m eb io w e , k o śc ie ln e  i b u d o w lan e  oraz r e p e ra c je  a n ty k ó w , ro b o ty  in k ru s to w a n e  i w y 
s ta w y  sk lep o w e . Posiad:. na składzie wielki wybór ló rn ic rr iw  (lesen iow ycli, p a rk ie tó w  
oraz d esek  (L a u b sc g c n h o lz ) . Zam ów ienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
Olilp i! ij.i -: to m , c5.ua3i.si.o3tj. i j m i i a r t e o  O T - a a y c h .  ? *!S 27t!'52

Polędwica z jarzynkam i. 
Cielęca z szpinakiem .
F ile  sapieżyńskie.
F ile  cielęce, sos p r c  eucale

T ort z jab łek .
K luski gryczane.Z KAZ IM IERZA MULARSKIEGO f

2  w K R A K O M , p rzy  u licy  R ak o w ick ie j pod 1 .3  X
A wykonyw a 1 4 8 '1 0  10 ♦
X wszelKie rohoty w zakres tenże wcliodzć.uu. +
X  CSST P o m n ik i g o to w e  n a  sk ła d z ie .  T 9 ®  1 X

W yuczam buchalterji podwójnej 
liotownie. W aru,-k i przystę

pne. Łaskaw e oferty sub  lUlł w 
Adm in. - Ivnr|eni P o lsk u  w K ra 
kowie. M l 7 ?

Sklep pod bardzo przystępnym i 
w m um ram i jest-zaraz do sprze- 

dauia. W iadom ość w A dm inistra
cji Knrjera Polskiego w K ra
kowie. 14ó 8 8

£  a ł a r y l i a  s z i s ł a  w  G r a c u
H A N I ó C H A  H I L B E B K A N D A  i  S p ó ł k i

poleoa swoje wyroby 320 CfróO Młodzieniec woj-kowy, m njacy 
la 32, t ;ó ry  ju ż  długi czas nie 
może sobie zarobić na ulrzym a- 
nie z powodu b rak u  władzy w 
nogacn, b łaga  litościwe serca o 
jakiekolw iek wsparcie, czy to w 
kwocie, czy ub ran iu  lub w bie- 
łiźnie, gdyż niem a ju ż  uikogn 
z familji, k ioby mu mógł dop.i- 
módz. Jak iekolw iek  dalk i laska 
wic oliarowane, uprasza doręczyć 
mu pod adresem  M arceli Ska- 
wjńsKi, ..a ieka w Kańczudze Nr 
3 .ii 61, o. p. Kańczuga. 1 5

S Z C Z A W N I C A d :> piwa, wina, Ironia.1 n, lik ierów , wódek, w ód m ineralnych itp.
Łaskawe zlecenia przyjrnme generalny zastępca dla Galicji Morawy 

i Szlą/.ka pan JÓZEF TRANIER w Krakowie, ulica Grodzka Nr 63.
M a d  fabryczny w Krakowie, pr^y  uiicy F lorjańskiej Nr. 4, d o n  Wgo B ojarskiego.

^ Z a k ła d  górny m a jeszcze do vjjy-@ 
śgt dzierżawienia kilka sk lepów  w  a -1 |  
^ zarze- Do jednego ze sk lepów  ćlp-©  
©łi^cza koncesję na sprzedaż tyipo-©  
®  ni ów  i cygar. i | |
@  Poszukiwanym jest też przedsiębiorca do utrh.y- ^  
^  m ania m olów  lub o.-dolków dla wygody gęści ^  

kąpielowych. E55 2 4 ®

w Krakowie, w Ryntu głównym l. 22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządem mm Do wynajęcia ^  ig

dwa letnie m ieszkania z ogrodem , suche  
i zdrowe, 4 kim  od m iasta B o ch n i; naj uy- 

ezerie coctei9un!e posłaniec do Bochny  
I. Trzy pokoje, przedpokój, iu ch n ia , piw ca 
i strych. II. Jeden pokój, kuchnia i strach  

Na żądanie z um eblow aniem , 
bliższej wiadomości udzieli obszar dworski AGzc- 

e z ó w  p. BoehiFa. .18i 3 ł

w najnowszym guście 
poleca w wielkim wy

borze najtaniej
poleca

Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ory
ginalna i wyrobu własnego, 

r  r  Ja k o  now ość: Wodę kolońską kwiatową z za
pachem fiołkowym, konwaljowym i bzowym wyrobu 
Józefa Sieczkowskiego. Nadto różne mydła, pudry, 
oryginalne i własnego wyrobu i inne środki toale
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą Wody mineralne.

Magazyn haftów i dro 
luazgów damskich. 

Lwów, ul Haficka I 6,

ZEGARMISTRZ
-t o - K r a l c e w l e ,  p r z ^  a l l e y  P z e - w s J Ł ł . e j  K r  7

poleca Szanownej P . T. Publiczności swój

Skład Zegarów i Zegarków w szelkiego rodzam
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.

Ceny zegarków : złotych od zlr. 25 do 300 , srebrnych od zlr. 8 do 50, 
niklowych od zlr. 5 do 20. 

s r * r  P R Z Y J M U J E  /A .  M U  SŁ y. -T p l 3 la  3 52

S zkatu łk i grające m eloaje polskie, p a js fo s ^ ii ie js z e  a a  p o d w m to , znajdu ją  się na sk ładz ie
W szelkie napraw y wykonuje dokładnie i za poręczeniem. Ceny najprzystępniejsze, rzetelna o b 

sługa, ścisłe do trzym anie  term inu  oznaczonego przy pow! "'znniu m u roboty.

5 Mg, fraraco. 
K alafiorów 1 6 0  
Szparagów 3*50
Pom idorów  2’70 
G rochu 2‘8 0

poleca 356 4 6

Edward Kaczorowski
T R J B S T

 — — — — — ---

Wiedeński ir^gazyn ubrań
polec?

potowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt. 

Ubrania dla cnłopcow. 
Trykoty, kapotki i płaszczyki 

dla dzieci
— S iii  zy  i i l a - u a n F

Phc iiominikanaki 1.2, v. Kiakowie.

d a w T l l o j  F .  S Z U K I E  W J i O P !
W KRAKOWIE,

poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki franc. „LE 
HOUBLON1. „Le Honblon11 istnieje w handlu ud wielu lat, 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houbion11 już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabrvka luteb „NOR!S“ użrw a tylko tę b i
bułkę. a przy :ąknpnie należy ż ? ą d a ć _ w y jT ż n ie  Tutki !e 

Houblon“ Fabryki „NORIS".
Do nabycia w handlach i trunkach, tak  sam o na prov iuęji. 
Biorącym naraz 5 tysięcy tu tek , t. j. za O zlr., posyła się 

u N atuie i nie liczy opakow ania. D la Pp." kupców i trafi kantów  
korzystne ivarnnki.’

Zam ówienia pucztowe wysyła się odw rotnie. Dla biorących 
w większej ilości, oraz d la  Kó*ek. rolniczych odpowiedni raDat.

Pp. aptekarzom, kuocom i cukiernikom  poleca się tc erki 
papierowe. 230 ó 52

1 — IC- ■ —  ■ —  ■ .   . - X J W
S M  NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

™ m s u i y r a  m ty w

w  ]yr0wej-V7si p. Łobzów; B i
P T  Panom ku p co m , K raw com , Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krav,cyniom  

Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t p

watę bawełnianą białą i sz^rą nieklejc^ą
oraz m o c n ą  mat o  1  J .e ł n ą

w arłuszach 2 metrowych ważących '/, lub '/z k ilog-. Dla P andy Zegtr^nistrzdw i -Jo 
oilerdw przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 1 j 52

E "5~ Próbki i ceny pr^aayia na żądsnie ojtiłacune *1 ®

znajdzie umieszczenie 
w handlu korzennym

i w in  343 4 4

Fabryka farb i główne biuro w Aussig.
miejsce założenia: NERCIIAU koło LIPSK A . 

P i l i e :  WTEDEhl III, Hanptstrasse Nr. 88. BIJ- 
DAPEP3T, Nemet utcza Nr. 10 218 21 100

Filja w KRAKOWŁE, ul. Zieloua Nr. 7.

L uliicz 22, w  K rak o w ie
Zamiejscowi mają pierwszejotwc

układ fabryczny
SUKNA, KORTÓW, KAMGrARNÓW

i szew iotów ,
y  I :pocj^lność!

1 O b u cie  dla Pań
sposób angie lsk i po mę- 

*■ sku, t rzew ik i  „Lawn Tenis",
. , m r y S  t u ty  do wyścigów z angielskiemi

I ^ s z t y l p a m i .  B uty  wojskowe podług naj- 
, > ^ r i i o w s z e g o  przepisu. W iejki wybór u s tió g  naj- 
^ ^ 'o w s z e g o  system u. P raw idła, lak ier do bucików »Non 
" ire i l  deG uiebc Z am uw ieniazprow incji od w ro tn ąp o cz tą

nie podlegające zara
zie, Eial.e cudowne 1 
N iebieskie olbrzym y
po 10 U kilo przy wię 
kszych zamówieniach. 
Bulwy (T op:namDour) 
po 5 ct. kilo sprzedaje 
Zarząd Dóbr A. Er. 
Mar sse w Jarkow ie  
370 p. Oznhow 2 1;

mąslp.e, damskie i dziecinne, z naj' 
lepszych angielskich, franeazkich^ 
i krajowych materjałów,
d o k ład n ie  w y konane , e le 
g an ck i fason, Hm i a rk  o 
wj>ne ceny , w ie lk i 
w y b ó r, poleoo :
209-4 10 S  A

Materje na mundury .wojskowe, urzH 
dowe, do konnej jazdy i iiheryjne 
MaterjU na damskie okrycia i pr/v- 

bory krawieckie. 222 14 ?

,.-.ć3ŚS&A Odznaczony na w ystu irle  budowlane] ..ą  
w roku 1892 we Lwowie.

M f< E O trzym ałem  oprócz m edali zaszczy tne  Ś ^ r a |j |s S j |  
uznanie, to je s t  najw yższą nagrodę za W w Ę g m f  

y  roboty

blacfc.?;rsko - c?.etoracyjne 
i pokiłyvwanie dachów,

Polecam  się przeto W. P. P. Arehitektim j, 1’rzedsięhiorcom, ró
wnież Właścicielom d o m ó w ,  iż

ą-ode m uję się także  rep e racy j s ta ry c h  daehó  >r, p rz e 
k ry ć  w a d lio y e h  ro b ó t, u rząd zam  dzw onki e lektry- 
czne, te le f  ny , w odociąg i po p rzy s tęp n y ch  oeraon.

K r a h ó ł Y ,  S u k i e n n i c e  2 7

NA SEZON WIOSENNY i LETNI

Odznaczona srebrnym  medalem  przez c. k. Ministerstwo 
handlu  n a  wystawie budowlanej lwowskiej z r. IS92.

- l - H B E T E i  K R A JC fll

x-f5© M  pJaterowanycli ' ^ g l r  
JAKUBOWSKI & JAR3A

w K r a k o w i e ,  ulica Berka Joselowicza L. 19. m agazyn 
w Sukiennicach od str-rny R atusza, L. 26, we L w o w i e  

R ynek  L. 37.
S k łady  komisowe --e Lwowie Pynek L. 37, w znaczn ie j

szych m iastach  Gaficji i na B rkow inie.
Poleca wyroby ila te ro w an e  do użytku dom owego oraz ozdo 
bne, odpowiedi le na podarki, '-'rzyjmuje jb sU lu n k i na  wy
roby sreb rne  13 tej próby. W ykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złoci nia, tak w ogniu jak i galwanicznie Posiada 
w m agazynach j de na  składzie sam ow ary mosiężne i tom 

bakow e tulskie oraz n a fep szą  herbatę rosyjską. 
Odtewarnia m etal' przysposabi i odlewy z r o-vego srebra, 
m osiądzu, miedzi i t. p„ podług w łasnych i dostarczonych 
wzorów, nad to  wyrabia rnbryka p o trz tb y  do okuć b u d o 
wlanych, jak: klam ki, szyldy i t. p.. na zam ówienia w naj

krótszym  czasie, po cenach mższyeh niż zagraniczne.

K r a t r ó w ,  g ł ó w n y  £3Ur
T elefon  MV 22. gsB y ■:

^ ' i » j . w u  ■ b  ■ ■  BWOtaifiii i i i i l B r t L i l

5  P is r w sz y  ir n k o w s t i  z r k ła d  |gi

§ czyszczenia i larhowaniL za poir.ocą pan; |
i  ubiorów męskich i sukien d^mskieb,
jJ poleca, sw oje  niże', w ym ien ione  b iu ra  p rzy jęc ia : [S
J  Kral ów : U l. G ro d /k a  1. 51. S
Id Lwów l  1. J a g ie l lo ń s k a  1. 9. i , !
[■ Przemyśl: U l. f io b ro m im k a  1. 73. ta
j j  S try j: R y n e k  1. 2(i, SI. W nhtiiian ii. j
(M Drom bycz: R y n ek  L 16, R osen sc iic in . !
tu S am bor: R i n c k l .  51, R . F r ie d m a n n , (w,
; Ja ro s ła w : G ro d zk a  ,v z ab u d o w a n iu  po '-zt. A. S t a t t e r .  f i

Rzeszów R y n ek , A . lV e in b e rg  1
id  T arnów : U l. w ie lk ie  sch o d y  1. 7, Ck M a y e r. ą
ta  Bieisko B iała : B lc ic lis tra s se  1. 32, M. P a p e r ic .  W
id Z uszanowaniem  fy

llecher & Vaternacht. |
d ż U d td d d in iA d i m ■  d ta d ta ta d '.  iH ta ii^ 'd b r^ d d ^ w ta d H d d d ta ta ^ C

Stanisław CZftKilllCHfljilSKI, krawisc męzki, ul. :lprjańska ilr. 33, Kraków,
Wŷ iMYfta, ■■'t.Trf iy | yipęwMzftfoy M&kir- 0 liz«if drł;mW. Brnk WŁ L. Amyci i 8fiłM. psd zfirzpdis Jem fiidawikleac.


